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ll·IBłnl abłDPllG 
truł się Jodyną. 

Dziś nad ranem usiłował pozbawić 
si(.: ;'~ycia zaledwie 16-letni syn robotni
ka Jan Wojkowski (Sierakows,l{iego 6). 
Denat napH się większej dozy jodyny, 
został jednakżę uratowany lł!Zez leka
rza pogotowia. - Przyczyna -. nędza. 
brak pracy. 

HaraMiri. 
Urbaniak Jan, zam. przy ulicy Mic

kiewicza nr • .13 w celu samobójczym 
zadal sobie ranę nożem w brzuch. Za
wezwane pogotowie ratunkowe, po U· · 
dzieleniu pierwszej pomocy pozostawth' 
go na miejscu 

Nota sowiecka do Polski wręczona została w MoskWie 
posłowi Pałkowi. 

---::o:-~ 

Ko~erda chwalił się przed kolegami, że dokona ,,wielkiego czynu". 
,Moskiews.ka radjostacja ogłosiła -ia zjmn b-ia!oruski~go w Wilnie, poucza.s, 1utY1!1 wykreślić go z listy uczniów. 'W wił w gro11ie swych bUższych przyJa-

slępująccy komunikat oficjalny: gdy syn Borys uczęszczait do ~imnaz- cz.asie gdy go ;maiłem - mówLt dyrek- ciół i kolegów, że p'osiaaa rozl~głe sto" 
Litwinor wręczył wczoraj wie-czorem jum bialornskiego tylk·o do klaisy 6, po- tor - niesłyszalem, by interesował się sunki l ze o Heby tylko wyraził zgodę na 

p-0słowi po1skienm w Moskwie Patkowi tern nag-Je \vystąp1il z to.i szl'.e,otv i prze- politylklą. \Viadomośdą o jego czvtllie zo- dokonanie jakich wielkich czynów, wnet 
. ni6sl si·ę do gimnaz!um rosyJsldego. ' stateu1 zaskoczonv. Nie mogę poprostu znalazłybv się ku temu konieczne ~rod" 

notę w sprawi~ zabójstwa Wojkowa. W gimnazjum rosyjskiem uczęszczał uwierzyć, by ten spakojny, cichy, uległy ki i pomoc. 
Rząd sowieck.j - wywodzi nota - do klasy 7 i 8, jednocześnie pracując za- mój uczef1 mó.()'1 i;;ie nlnhvć na czvn po- Przed kilku dniami oświadczy?, że 

fą;::zy zabójstwo \Js~a eo-wieckiego w robkowo, jatko kmektor i l;!kspedyior w dobny.''. , dokona czynu bohaterskiego. Mniej wię 
Warszawie z szere~ie.m :- achów ua tutejszym organie bialornski1e~i rady na- C -cej przed Jaru tygodniami znikł z oczu. 
sowieck:e prz- · ··wicielstwa, dokonane rodowej ,J3iałoruskofo Stowo". O mÓWIQ \Vedług jednych wiadomości, Kowerda 
w ostatnim czasie. koledzy szkolni· bawif jeszcze przed trzema dniami w 

Dpł·n1·a • Wilnie. Rzekomo Wilno opuścić miał 5 
Rewizje w sowieckich poselstwach b W dt · h ·· K d \\i ięt:eJ !hviatla na osobę Borysa . m. ~ ~ ug,. mnyc. wersJ~ ow~r . a. 

handlowych w Pekinie i Londynie a o- aiyr. gimnazjum rosyi- Kowerdę rzucają jego szkolni koledzy. opusz...,zaJąc \i\ dno, m:al .9s~ia.dczyc J~-
statnio zerwanie stosunków ze str(}ny ~ Borys l(owerda był naogół nerwo- dneII]~l ~e swych p_rzy1ac10ł, ~e udaję si,ę 
Apiglji, dało powó·d terorystyc.znyin gru S "<iego. wy. Marzył 0 czynach wielkich. Często do \, „m;zaw~ dla otrzvma111~ pasz;oor" 
pom minarchistów do krwawych za.ma- Dyrektm· gimnazjum towarzystwa się zamyśla! i dłuższy czas z nikim nic tu ~? Mos~{WY, a .w Mo~kwie dok?na 
chów. rosY,'1s!,-<.~cgo w Wilnie p. Bielawski, cha- rozmawiał. Uważał się za rosjanina o ~~boJ tw,l Jednego z dygmtarzy sowiec-

Rzą,d sowie1;:ki sądzi, że zabójs.tv10 rakmeryzuje zRbójcę \Vv}kowa. jako g;rzekonaniach sl\fajnie orawicowych. h.ich. 
W" k b ł l k chłop-ca na<l wyrnz spokoj.nego i grze- Wiadome jest, że nawiazal kont_gkt ze Sfot1unk1· z 1migra"1·a 

oj .owa Y 0 rezu tatem a cji r1.HYi· czneg.o. Pracowat p·oczątkó·wo w klasie sforami iutejszej emigracji rosyjskiej, a 1J U lf• 
s-kich kodrrewolucjonistów, w stos11n· 7 bardzo usilnie. Był biedny. Pi:osil o zwłaszcza z tymi jej przedstawicielami, 
ku do których rząd p'olski nie zajął .żeie zwol1rniei111ie go z \vpisowego, co uwzglę- którzy przejawiali największą aktyw
cydowanego stanowi~ka na co SoT,.1.T•ęi:y dt~iono. Uczy! się bezpitatnie. ność. Otrzymywał jakąś kcrresponden 
zwrac;ąły rządowi polskiemu uwagę iuż \V, koń~u jedna1k l)OCZą~ uczęszcz~ć cję z Czech. 
poprzednio. 1 do gm:mazJum cornz rzadzLej,. wreszcie Trudno też ustalić skąd powstaiy po 

. . . . . . , zupdme. za1przestał w 01kresrn po no- głoski po jego wyjeździe z Vvilna, że 
Rząd sow1eck1 wyraza sw0 J kategory 1 wym wku, będąc już w kla:sue 8-ej. Zbli- udał się właśnie do Czech. Już po No

ez.ny protest , czyn.i rząd polski orlpo- żaiy slę e~zaimiilly. Byliśmy zmuszeni w wym Roku, będąc uczniem 8 klasy, mó 
wiedzialnym {!) za dokonane ;n.bó'.:;lwo WWli!&!§'IMi4!li§NDhii!!"'ii ....... » :WW llMWQ4Ni!1f!Bh... . 1§1 i p sewsw 
i zastrze~a sobie prawo powrotu do s1ra 
wy zabójstwa Wojkowa po otn:ym:i.ni11 
wyczerpujących · szczegółów zb~ 1dn: i 
sledztwa. 

Nota wręczona została p. Patkow: w 
mom~ncie, gdy ten zjawił się u T.Hwino. 
wa, aby w imieniu rządu poi.ski :?go zl-o
żyć wyravzy współczucia. 

Portfel pod kołami tramwaJu 
czyli cudowne ocalenie 300 Żłotych 

lzwykla sprawa kryminalna pomysłowego woźnic.v. 
· tódi, 8 czerwca. pem- sprawy Kuleda wraca na wóz. Po 

J cdnoczcśnie ustalono, że zabójca: 
utrzymywał ścisłe stosunki z nieja.J.;.im 
J: ·:owlewęm, nlezntiernie czvnnym e
migrantem rosyjsłdm, byłym ęsalułęm 
kozackim, człowi-ekiem młodym, ener„ 
gicznym i patriotą rosyi$kim. . 

Jakowlew ów :wydal dziś w Wilnie 
dodatek nadzw)- ::!zajny wydawanego 
tJ..rzez siebie pisma „Nowaja Rosja", w 
kłórym nawoływał do składania ofiar 
na rzecz zabójcy Wojkowa. Dodatek ten 
został z rozporządzenia komisarj~tu rzą 
du skonfiskowany. 

Rozmowa z siostrą 
zabójcy. 

Poseł Patek zape:wnił U~winowa, że 
sprawcy zamachu bedą najsurowiej uka 

W c:voraj -o godzime 9 i pół wieczorem ·drodze, rzekomo pod namową swego to 
powracał wozem z Rokicin do Łodzi I warzysza, wpada pan Paweł na bardzo Sio::.tra Borysa mało co może po-
50~letni f_urman bro\·\'aru Kejlicha Paweł intratny pomysł. . wiedzieć o swym bracie. Znikł z do.mu 
Kołada (Zdazna 14). _ A co by tak było, gdybym pienię w końcu mąja. Rzekomo z drogi nade· 

N agJ.e woźnica, jak opętany, ws ko- dzy nie odnalazł? myśli chytrze. s~al t~:l k~ p~cztóvv·kę_ z. wiadon.1_vścią, . że 

Rodiina zabójcy. 
czył na równe nogi j zaczął szukać port- Gdy wóz wjechał do Łodzi, fur man :r. me w.ie ''1.eoy nowroc1. Cala rodzma 
fel.u z zainkas·owaną dla firmy kwotą i nagłym P'ostanowi.eniem wpadł zdysza wyr~za w1~l~ą oba \~ę o .los. Borysa. 
300 złotych. Portfel, a z nim pi·eniądze ·ny do naj.bliższego komisarjatu policji il . \ I rodzinie panu.Je \~telk1e p~zygnę-

Wilno, 8 czenvca. przepadły. złożył zameldowanie 0 napadzie dwóch 'j bierne, przekonan~ Jest Jednak, ze .czy-
Zahój,ca \.Vojik;wa, Borys Kowerda, Nie tracąc nadziei zrozpacz'Jtty ftr- zbirów, którzy na szosie odebrali 1111 nu swego_ dokon~l . z pobudek patnoty" 

uczeń ~s klasy gftnnazjum towarzystwa man pozostawił wóz.p~d dozorem towa- pienią·dze. firm~we. . cz.nyc'.': ~cl c!~w!.lt irdv ~1at~a n:zesta!a 
rosyjskiego w Wilnde, mieszczącego się l r~ys_zą.cego mu k.oleg1 ~ rozpoc.z<J:ł poszu . Opowiada me to ied.nakże wydało by~ 11„tL'.~zyc:d.ka, iBo:-y.s 

1 
utrz1. mv;1ał 

przy ulicy Trncki1eJ 7. urodził si.ę \V ro:ku k~w.an1a n.a sz?s1.e, ldorą w!asrue prze- stę wytrawnym urzędmkom policji zbyt c?-ł<\ . rod.zu1ę. 1 zo.nus,.krn al z matką ! 
1907 w Wileńszczyź1ni:e. Ojciec jego zaj-1 b1~gał tramwai, iadc>"c".' w kierunku. Ło- mało prawdopodobne, gdyż symnlanta ~fostram1 \\ domu przy ul. Krzyw_, 
m0wa.t stanowisko urzędn.ilkia w jednym dzi. . . . . ode~łano do urzędu śledczego, gdzie w 1(0.!o 4. 
z banrków wileńsk:iich. W cza.sie grożą- ~z,częsc1e mu sprzyiaro gdy~ Już po ognrn krzyZ.Owych pytań przyznał się do 
ce; oiki.1pacji ni:emieclde.i rodzina Kower- chwt11 o~n~lazł cenn.ą zg~b~, ktora .dzi;t prawdy. 
dów wyjcchata do Rosji. nym zbiegiem okohczn.osc1 do~talą s1Q Koladę zwolniono, przyczem wyto-

~cicc Borysa intercso-wał sic; poli" pod koła tramwaju i nieznacznie uszko 

1

. c~ono mn sprawę o umyślne wprowadze 
tvką. N~leżał do partii eserów rosyj- dzona pozostała n.ri :;zynac~: me władzy w bład. 
skich. Uradowany tak szczęshwym obro- Berlin, 8 czerwca 

Po przewwcie r01syJski1111 Kowerdo- Charakterystyczne są głosy prasy 

w:e wy-Jcc·hali za~raniicę. OJciec Borysa ~g'ł1'~[lDJ [~ło~ie[ ~iWI"~[ ~ł·~ l~~ał~~mJ· niemieckiej o zabójstwie warnawskim. zostat .członkiem org-aruiza!cji Sawinkowa ł ~ '- I Porównuje ona zamach iH Wojkowa z 
\Y!"'pótpraco.wat w ,Krcsitljai'ts)w..ia Ruś„. 'U ' . 'l „ · . I zamachem na a~strja·ckiego arcyksięcia 
P owróciwszy clo Po-Iski, wstat nauczy- d I Franciszka Ferdynanda w Serajewie 
ck.Jem \u<lowym W I3ra1is!'<itt, \IVOfCrn' Ódz- po pa ił na sobie koszulę. który to zamach Wywołał wojnę świata· 
tw•i.c biatostockiem. Rodzina Kowerdów wą. Dzienniki nie sądzą je:.baki żeby na 
pochodz.i z tutejszych włościa·n bialorus- Łódź, 8 czen:vca. 1c·e krzyk <lziec:ka usłyszeli sąs·i edz i , .ktt.'i stępstwem zabójstwa Woj.li.:')Wa były ,.... 
k:ch. Tragi·CZ!ly wypadek rozegra.t się dz;ś rzv momentalnie przyb'.·egli na ratunek. wikłania wojenne, 

Charakterys~ycz.nc je~t . . że stary Ko- o go~zjq1ic 9-tcj ra~:~ w mieszkamiu pra- . Dzięki 1~~ty-chrn.ia~toyvej pomo<.:y .zdo- „Vossis~he Z~itung" jzst ~d~ni~, ż~ 
werda był patriotą rosyislrnn, podczas cowmka tramwa1owcgo Kreże!a, przy 

1 

IGl C·O ugas1c plomien na W!]ącvrn s i ę w rząd polski musi c-::lpokut0Vrnc i hczyr 
gdy jeg.o żo11a, a matka zabói-cv, itważa ul. Łai;ic\vnicldej 25. strnsznych bólach dzieciaku. I s1ę z najpoważn:iejszemi 'konsekwencja-
s.ię za białorusirnkę i do <§si[latnie_i chwHi Pótroczny synek Krężela. Jerzy. po- Zawezwa·ne pogotow i·c ochYiozio ur!e-

1

11!1. • . 
była nauczycielką ludowej szkoły w V/.; J ZC!'tawi.Oll}: na pi·z~..:i<u; krótkiego czasu ls;..c:zctśli\Yc;;o malca w stanic bardzo c ; t;" ·~ W 1rnłach dyplomaty.::zny::.:i pnm11E 
r.j.e. bez niczyjej opieki·, bawiąc się zapal1ka- hm do szpitala Anny Marji. · przypuszczenie, że z.am<1 chem ldernwah 

Dwie jej córiki uc~cza~ą do wf.inna~ . ml p.odpa.ilH na sobie 'ko zufo. Na s·zczęś~ ręka obcego państwa. 

Fantaz11 wrogial Polsce 
prasy nuimieckioi. 

J 



Str~ 2. , 

. WrzEnie rewolucyl· 
ne na Białorusi. 

-.-
Bolszewicy wpędzili miasta 

1 wsie w skrajną nędze. 
Wszystkie grupy spolecz„ 
ne prz<Jc1wko czerwone1 

tvran11. 

f X P R E S S W I E C Z O R N V ___ _ -----------------------
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Okazo·Na śv1in1a 

Najmici Moskwy, grasujący 11a kr r; 
S3.ich l(z.eczypospolitei roz~ i ewa,ią wśród 
ciemnej ludności białoruskiej fantasty
c2.ne wi.eśoi o raju, istniejącym za so- ~ 
wiiecką ścianą. Zwla·szcza na sowiecki.ej Y 

B lalorusi. 

l'rn wysla'' :c :,r,ihl i n;erogacizuy w Po 
znaniu uwagę zwracała wielka świnia 
białej rasy augiełsl<iej, waż~c 9,18 cent 

Jakże jednak o<lmien·na jes.t rzeczy
wistość od u!ud11ych frazesów agitato
rów bolszewic:kiich. Na Białorusi sowh:
ck'ej - jaik donoszą z Mińska - panuje 
wrz.enie i nie1.adDwolenie. 

Przewl1ellCłe bezrobocie, wywołani:; 
ru:ną przemysłu i przeludnieniem agrar
ncm, powodu.je 

nieustanne fermenty. 
Llczba bezrobotnych na Bi.a.forusi wy 

nosi 21.446 osób, .co stanowi 70 proc. ro
botników. Brak pracy niezmiernie nis.k !<:~ 
płcee, nieprzekraczające 94 kop. dzien
nie, ooty}{Qlją w rów1nej mierze ludność 
wtę'kszych miast, jak i małych miast;;!
cze'k. 

Gęstość zaludnienia Białorusi wyno
si wprawdzie 44.5 glów na wiorstę. kwa 
d:ratową. Ludność j,ednruk wie·.~ska sta
nowi itia.m 80 proc. ogólu ludności, co 
przy małym odsetku z.i.eimi uprawnej 
~57,2 r>roc„ }X)Wlierzchnj) równa się prze
btdnreniu. 

Na.stroje opozycyjne wywotuje t~że 

narów. 

······~·····~···············~„ 

Szwa,]carja 
kraj obchodów i uroczy

~ , . s oset. 
W roku 1926 odbyło się w Szwaicarii. 

3262 publócznych obchodów i uroczystn
ści . Ale cyfra ta nie dotyczy całego ro
ku, a tylko 31 niedziel i świąt od kwiet
nia do października . Przeciętnie zatem 
pnypada na każdą niedzielę 100 obcho
dów. 

Polłtyka agrarna ~llss VIOLA RICHARD z Kalifornii uw n:i::11a 'e:-t 1n n~ "k1pszą sporismeuiCę w 
sowietów, m'3!.tąca na celu tworzenie I swojej ojczyiuie. 

Najbardz.iej „uroczystościowym mie
siącem był sierpiet'1, kiedy . to w każdą 
nie-dzielę urządzJ.no przeciętnie po 155 
uroczysli<?ści. Na pierwszem miejs.cu sta 
ją oczywiście obchody l!Ztdcckie (wszak 
nie ma w Szwajcarii najlichszej mieści
ny, w której nie istniałby związek strze-
1-ecki}. Dalej były uroczystości 1 obchody 
g.imnastyczne, muzyczne, śpiewacze, cy
klistów, pływackie, wyści.gi regat, ś'w i ę
ta wiosny i lata, wyścigi konne i auto
mobilowe święta, sportów ]'Udowych, fe
styny ogrodowe, górskie, imitacje „nocy 
weneckich" na jeziorach itd. 

kcmpl.eksów rolnych, niie zaś indywidu- '!!!!!~!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!*!!!•!!!!!!!!!!!!!!!!!•!!__!•!!~tlll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' ałeyclt gos!l)Odarstw. Dopelinia jej nieza - ;; 
iowolenie z ma:ksymalinej normy posia
kłama (w graJ111i.cach od 9-13 dz1i1esięcin 
na ~ospodia.rstwo), O'l'a'Z bardzo dotkliwe· 
~żenłie podatkowe. 
~ kołach inrtleliigencji -niezadowole

ltie ma raczej t>OOloże poli.tyczine i ściśle 
łąezy się z zagadn1ienlem t. zw. biatoru
tenłzacji. Tempo tej biaiłorutenizacH za
lety ~ rómych narstrojów rządu sowiec 
ki'ego. Mimo to biail'orutenizac.ia post~
puje dość szybko wywołując nawet 
sprneciw ze stlmny rosjan d żydów. Gró
;wną jej ostoja jest wrogo usposobiona 
:w~ędem komumzm111 grupa 

nacjonalistów białorusk~h. 

rebutująeych się przeważnie z pośród 
mtodzieży uniwersyteckiej i nauczyciel
stwa. 

Przywódcy tego ruchu pod hasłem 
Siałorusi niepodległej wysuwają cały 
szereg imtyCh żądań jaik np. 

wolność prasy, 
stówa 1· zebrań, wolnych wyborów do 
SiOwi-ef:ów, wolinyich Z\\riązlków zawodo
wych. Hasła te, tak różne od haseł ko
mułl!i.7Jlllit.t, musi'aiły ~ię spotkać z opozy
cją ze strony rządu., który wypowiedz1ial 
wałkę nacjonali'zmowi bia·lorus.ki1emu. 

Poza paru tysiącami zorganizowa
nych komunistów i niel1iicznych „spe
ców" niema na ziemiach Białorusi. 

ani jednej grupy społecznej, 
która b)'ll'aby zadowoloną z pa:nująccgo 
stanu rzeczy. 

Ośmiogodzinny dzień 
roboczy dlaa. osłów. 

Osobliwości • • zyc1a 
za drutami kolczastemi w Szanghaju. 

Niesamowita wdowa od lat ośmiu z wielką rudą brodą 
i dwudniowem dzieckiem. 

Za barykadami i zasiekami z drutów nie jatmużnv. 
kolczastych, oddzielających w Szang- W śród t'ego grona z1ia3c1ują się or
haju dzielnicę europejską od chińskiej, mianie, nicmcy, kanadyji.:zyc~ i różne 
kwitnie życic wesołe. i11dywidua 11ieok.rcślC',:1e .i narodowości, 

Europejczycy nie wierzą, aby dziel- władające biegle kilkoma jczykami. 
nica mogła być zdobyta, a eskadry lot- Powszechną U\'' agc 7,Wra~a jednak 
nicze i morskie napetniają ich pewno- para rosjan. 
ścią, że cbh1czycy nic odważą się na- Ona podaje się za księżne rosyjską 
wet na zaczepkę. ofiarę bolszewizmu, on zaś - blisko 

A jednak mimo tej pewności o lablo dwumetrowy olbrzym, o gęstej rudej 
życie handlowe. brodzie utrzymuje, iż byf oficerem gwar 

Firmy kupieckie nie robią \Vielkich dji carskiej. 

Generalny S'C\kretarz szwajcarski„go 
stowarzysz€nia turystycz.nc~o prowadzi 
dokładną statystykę wszystkich zabaw, 
obchodów i uroczystości - i ort to zesta
wił statystykę, wykazującą, jak chętn; 
łud szwajcarski korzysta z każdej spo
sobności, by się w niedzielę i święto za
bawić - a taki.e, by iysięcom tury~tów 
pokazać zwyczaje ludowe. A le nielylko 
ta intcnc1ja przyświeca ara:iżerom l ych 
obchodów. \Vażną rolę od.grywa rów
nież i interes. Wszak turyści zagranicz
ni, a zwłaszcza amerykanie i anglicy, 
przywożą ze sobą kiesy, pelne grosivva ..• 

Ostatni ~amary~anh1 
dążą do odrodzenia 

narodowego. 
interesów, w bankach daje się odczu- Nawet miłosierni amerykanie i an- z licznego niegdyś pl-cmicnia Sarna
wać pewien zastój i \Viele się móv,ri o glicy odwracaj~ się od tej żebrz~cej pa- rytan, cytowanych przez Pi~mo Swięte 
likwidacji przedsiębiorstw oraz o po- ry, tak bardzo im uprzykrzyły się kłam jako wzór miłosierdzia, pozoFtalo zale·d-
wrocie do Europy. stwa, które tamci opowiadają. I wie 200 /:!łów. 

Przed kilku miesiącami panowała Aleksiej Pietrowicz Iwanow - tak Siedzibą ich j<.'~l palestyń~·kie miasle 
dość ostra rywalizacja pomicdzy posz- nazywa się rzekomy dygnitarz rosyjski czko RabLus, ~i-O.zie mieszka 152 Samary 
czególnemi narodowościami europej- - niewyczerpany jest w pomysłac.b że tan, a 48 przebywa w innych miejscowo~ 
skiemi. braczych. ciach. 

Amerykanie, francuzi, Anglicy, niem- Ponieważ nie włada .iczykiem angiel Przed kHkn miesiącami załÓżono w 
cy, wtosi itd. patrzyli na siebie niechęt- skim, a a11glicy i amerykanie są najbar- Rablus szkołę hebraj~1ka. 
nie, niebezpieczeństwo wspólne połą- dziej hojni, p;:zeto ukazuje i!T) papier, Wypadek ten przebudził ze śpiączk 
czylo jednak i pogodzilo wszystkich. na którym dowcipniś wypisał: resztki wymierającego narodu. Szkol~ 

· Szanghaj jest miastem, w którem - PrQ.szę o litość, jestem wdową, hebrajską z obowiązującą nauką rdigj 
zbierają si<; przeróżne skrajności tempc obarczoną 7 dzieci, najmfodsze przy- żydo~rskiej uznali za priowo.kację i otwc 
ramentów i charakterów. szto na świat przed 3 dniami, a mcża za rzyli swą własną uc;X'!J.nię. 

Obok ludzi 11iczwyktej pracy snują mordowali bol~zcwicy przed 8 laty. O.grnmną radość wywołał wśród Sa . 
się chorobliwi leniwcy, jedni zbierają A11g-!icy i amcrykani.Q uśmiecham siQ marytan fakt, iż w sz:kole kh pobiera n..& 
grosz do gros]:a, aby szybko zdobyć so- życzliwie do ,,pana ~enerata" i dają uki aż 65 uczniów. 
bie 11iezalcż11ość i j)O\\TÓcić do Europy z jalmużn <; radzi, iż wśród nich mieszka Fakt ten mvaia wymierające 11lemil 
kapitałem umożliwiającym beztroskie tak osobliwa wdowa. jako zapowiedź odrodzenia. 

M L ha S 
życie, inni trwonili ogromne zarobki, pi llHIWiWli&SWill{Wl@\jQWl4li#jWIW& 

iasfo at m ainte Anne w An- jący, karciarze, oszuści obok solidnych 
++ww MAAki~iMj1WJiil&iJ2&&S 

głji zd'Obyło się na doniosłą reformę, któ i . uczci\vych ·wytwarzają atmosfcrr; Jak 
r~j jedyni~ dlatego nie wypada nazwać szczególna. zawsze ruchliwą i poclnic- dawno znane jest śłi-zganie się. 
społecz,ną, że dotyczy istot, stojących · 
poza obrębem społeczeństwa ludzkie!5o, ca1ącą. Po·czatki tak dz i ś ro.zpowszechni·o-,dc';w nor111amlzkich fvżwv przcn 'l".!iv dt 
chociaż prz.ez toż społeczeństwo od me Wyp~dk i rewolucyjne ś~iąg119ly_ do ncgo sportu łyżw iar s ki.c ~~v sięg-ają cza- Anglji, Ni;emicc. Szwajcarii, a nawet de 
pamiętnych cz·a~rów wyzyskiwanY'ch. Szangha.iu całe masy „ptako\v H1eb1es- s(J\\' bardzo zami erzchłych; ale pierw- 1 doliny Du·naj11. \V każdym razie pierw· 

kich", którzy niewiadomo czem sic zuj- szc jego ślady znajdujemy 11a Islandii, szą wzmiarnkę o łyżwach znajdujemy 1. 
lidzie poprostu o„. osły. Ojcowie mia rnu.ią i z jakich źródeł czerpią zarobki. l gdzie mieszka:ky, ni•c mając i'l1.nyci1 kronikarza angielskiego, fitz-Stcphcna 

sta Latham postanowili, iż odtąd kła- \V czasach spoho.in.rciJ pasożytO\\ a li ~ red! nó w poruszani a s!c w ..:zasie polo- w r. 1174. 
poochów nie wolno pod karą grzywiny na 11aiwności clJil1s~;:ie.i. trudnil i si ę róż - \\' <lll. czy rybo:fó\\"Sf\\·a, zawczasu mu- Lecz dopiero w dwi.cście lat potem 
używać dłużej do pracy, niż przez ośm nemi cicmncmi spra\Yami. g-dy za$ W)' - s· cli myśleć o dostoso\\' a ni.u sic do śnie- tyżwy z kości za111i.e11i0-11c zostają ua ż„:
godzin, nie liiczą<:, obowiązkowego odp o ,bt~chla \\ kraju żywiolov,: a nitt1a w i ść <lo p; 11 lub lodu. . pokry,,· · ~„eh ich kraj lazne; ma to m: .. ..:.isce po raz pierwszy \\ 
.czyn:ku w połudme. ,,bial .rcl! w y zyskiwaczy „. przyby li do p:· Tcz \Y iqks zą cześć roku. tl1.ilandji, gdz.;·e do ramy żc!az!lej prz.v 

Nie jest to jedyna zdobycz '.:>s rów z Szang ha ju. S7 Hkać bczpi eczci"1 s t\\"a pod Dia tych cclc'l w noin1s za·nia sic nży- bi~ać zaczęto ka wa.tek żelaza pod spó< 
Latham Sainte Anne. Postanowiono bo- osłoną armat curopejskicll. \' '« li c ni sanek. 11 a rtc'J\\", i ł yżew. Łyżwy rnmy. Charakter obe·c.ny łyŻ\\"V zyska 
wiiem równocześnie, iż nie woh1.o ich do- Opo1.\ iac.l ają nies tw orzone bajdy o J' n.:zątkowo byl y b~. rclzo J)ierwotne, a ly dzięk1i angiikom. którzy \Vprowa<lzil 
siadać osobom starszym ponad 16 lat, a okruciei'1st\\"aclJ chiuskich, o utraco- rcbiono je przeważn ie ze szczęk duży.:::h je do s1mrtu, lecz lopiero Pod koniec sic· 
w razie przeciwnym osoba, sia.ciają ... u : ~ ~ ' ·'h nrzez siebie majątkach, po1nordo- zw : cr ~q t , mo):';fy też służyć tylko do po- dcmnaskp;o i w osiemna.stvm stulec·iu 
wierzchem na osła, nie może ważyć wię I wanych zui1~:„: 1 i dzi eciach, cjJodzą od rnyzania siG 1>0 linij pros te.i. 'We franc.ii łyżwy dla sportu ukaztl'j< 
cej nad 45 klig. domu do domu, do111azając się natręt~ Z lsla11dji, wskutek c i·ągtych najaz- si~ też dopiero w początkach 18-go w 
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!Niebywała burza gradowa 
l ' . , w powie.ci~ skierniewic.klm. , . 

. _ __:....:a:-.,.-

Klika osób zabitych. - Straty wynoszą prżeszlc 
milion złotych. . · 

V/ uocy na niedzielę, \V PO\vi.ccie skier szczyta 380 morgów żyma, 150 morg61\ 
niewickim najniespcdziewaniei rozs ~a- ·pszc,nicy, 570 morgów innego jan~go zbo
lała s ! ę niezwykłych rozmiarów burza ża. W tym samym czasiie zostalo zabi
gradowa, którą popąedzal:v pi·ornnv. tych 1280 sztuk drobiu i rozbitvC'l1 i400 
P1ornny te zabiły mieszka1ka Bialog·oni.a szyb w OJknach. Burzil zerwa.iła kHkasct 
gminy Głuchów, Jana Sobiszka i nieco dachów na diomach, p1rzycz·erh niektóre 
d<llej '.dąoego pol em Feliksa Stronia_ mak kolonje, stojące na polach; z.oshi.h' 

Następuie już nrn wi<t:~ rn11kiem o-gro- zupeinrc zrujnowane a domy pDrch.
mua hurz.a grado·wa. w czasie której pa- wafane. 
da·ł grad wi.ellrnści dużych buleik pon:i- W 12 ws:iaich k01lo Skiernie\vk burz~l 

Od dwuch tyg-odni moja żona UŻY\Va .. punkl-rolkru'", aby sclmtlna.6. szczyt a doszczętnie zasin,\ 'V na prze- pozry\:i.,ala większość dacbó\V, zaś \V 2 
- No - i co? ~trzeni · \Vielu kilometrÓ\Y. wsiadJ w gmin:c Słupia. włatr z;crw~1 ł 
- Ptmkt-rcllci „zmizerniał". KD'ło samvch Skierniewic burza zm- 39 dachów_ Stare, bo stule1t1nie di-zcwa 

!•!!!!•!!~!!~~~~~~~~- ~!!~~~~!!~~~~!!!!!. ~~!!!!!~!!~~~!!!.!'!!~-~!!~- ~!!!!!!~!!~! scikam1 i tys i ącami zostały 1}0.wyrvw:t-~-~AL&;liU.4!iUJ~-w11H!@t~Utilmlłtil1Wi\lil!lll -~ ne z · •orz.enia1mi z ziiemi. 

Nie z y ~ł pech p. Gustawa. 
Cztery narzecz_o11e Wyszły~ za.mąż za jego przy

jaciół·, a teraz opu_szcza go żona. 
Pan Gusta·w 11ie ma żalu do nikogo, jeno do siebie ••• 

Łódż, S czerwca. ważnej firn.1ie, który wkrótce zawlad-
\:Vi_-::lu ludzi zastanawia się nad k:!l, . nąt serduszkiem młodej panny i w kilka 

;o to Jest pcclJ. miesięcy potem 
Jedni twicrd~q. że pechem jest i.J1 ak druga narzeczona opuściła pechowego 

;~c~ęścla. i1l!li U\Yążaj::i,, ie jc~;t to tylim pana Gustawa. 
Hcrortunny zbic~:; olrnliczności, v.· i,aż by zt<iczyć się nazawsze węzłem 111at-
3::m bqcii razie pcci10\~ com 1Jicza„dro ż~1i.skirn z kg'() przyjacielem. 
;i;czc;- 7. ban.Jw \\kin \\ ;; p:l~di',\\ _ Trzecia u liWJo nic wypaliła mu 01..;-,u 

Pan <]11~~taw L. bvt naprz:,rkhLl ty- 1'\Yascm siarcznnyrn. a czwarta na d·wa 
)O\': .vm micsiacc prz~d ::.lubern nożcg-nala się z 

i{icalnym Wprost pechowcem. nim i 
C~.f<;y.·Jck, ktr) ry od dziesiocitt iat wyh:.::hała do Ameryki z kolegą szkol-

Mężczvzna po Slubie staje ~ię zaw~ 
sze g_qrszyrn. Mąż mój nic umie p ·;owa 
dzić interesów, zaniedbuje mnie i d.:lm. 

Gry\va w karty i czasem 
vrzcz kilka nocy z rŻędu przebywa po 

za domem. 
Nie mam już sił do takiego życia i 

dlatego pros' \' o rozwód. 
Pan Gustav; słucl1at · _ jeretniad żony 

w milczeniu 
z uśmiechem politowania na twarzy. 

J_ra.'~.'. ·1M: \\':;t~'lJi _~ •.'· _1:wią.zki 11ialżc1.'!sk 1e i • r.•.i ·in pa. li"' z. " „ Gdy go zapytano, co sądzi w Tej 
Jop; ero od rok Il zyJe z zoną, kcz 1 t.l ~:o~ 

przjrl ldltu dniam; porwcii<~. . I Ja jestem pi<1tą z rz.ądn - lrni1cw simnvie, 1idnart krótko: 
n ,rn 7 fr:rf ;, 1.ż czten- r;F\' o-a·-e'-nnv sv.;f~ s111ut11ą opowieść nieszcz:,; ·~liwa - Nie wiem. Jestem uiesżczęśliwy. 

i ___:_ ~)O\\~,i-.'Ll ~'c;:·: -cz;, t,~-· ni~· --1;„,:-h 
1 
~J·~'1:~; tn 'li;~n11ka. Nic umiem żyć. 

· ., A· "'· • ·• - ·- ~ · ' · '·~- I) ·,· ·; „ ·· .„ -· , JJrz 'Z cat"' ro1· 1 lfl- Ot, rmprostu pech.~. '· .:J.:u:ic pa11a Z. 7-H k:i.:ldvm rn-zc·m wv- -- c ,_rn .. 1.; sie. :e. ,c, _ ::t \ • •1 · , • • 
..:lmd ' Hy za rmiż - ·· I gtam z nin.1 micsz1rnc pod .1 ~dnyrn :.ta~ Ucl_z1elono mu rozwodu .. Pan. qu-

za ·
1
"',.;t"""O "' ;"go nr·

7 
.; •• •1.„~ cltcm. Sądz,iłam, że się z111icrn. popr<::.w1

1 

staw Jest Zl!O\VU wolny. Mozc, k'tor~:,; z 
_,......,„ „,.,..E,., 111.• -'""" l ....... Y.ił~„- vf• . 1 _., " ,.. _ „ -(' - · d , ]"' '. -f. ! d7"• ~ 1 „ -~ ] ·"' ..,. ,1" ,,. ,..,-' . ~ • ';> 

N·t ,:-·~z " .:.\,;C. ,.,., .... 110 .,.„ „ :,... ,Tt''· ··li 
1
„. ~ ::~1c rer ;_i z \'.tCtZ<;:, ze Il« •O 1ug .} i-..zv .• o ~ 1a11eu. ... icc sp1onovv,.c szcz .,_,,cia. „ 

<... >..; \,.. _,.. .... „ , •I ~ :-:-.l l'. .v•, {-1.\~ _; , T ...... i., •• ; '..]l,.t • 

Z, z11111kj<;;;alo ~-:k. stopni•y,~·u co r:1;,: w nic można. - Jew -
''.;iarq, }_dy !~-nidy z.11.icl: za\~ierał Z \.1;i<1.zl~TSmmf>l~.· ~ -
l'.1 rnnl1:cnsh:1e, tak ze obecnie pt!;~ ::is (at • 

tyl!wt~~d~.'.~a~i~~1i' ~~~~-~fru~o ;}.onę. I Kieoura w cyrku warszawskim 
One <.:claj n1loi:Ja inalżonirn P.J.11a Z. j · 

st;rnęt;1 prz:..~ J-. rahtnc.m i · zJczck '-' vwo J prz\dPty 
dzić :';\VC żale. - - J ~ ""! 

- Nie mpl!ę. dlu;:'°j z ni!l1 żvć. To jest 

został przez publiczność 
ale bez entuzjazmu. 

ciepło 

potwór, a 1lie człO'-Ylek, 
On tna jakieś krwio7:en~„~~ in-;tv•1ktv.. z Wa:·snwy donoszą: lmie :napamięć. Arie z „Paja~Ólv ' ', „Car 

Grad niezwykle wielkich rozmiarów 
pokaleczył b. dotkliwie d-0 stu dz1ieci i . 
dorosłych, którzy rano · ódważyli się 
·wyjść w Pole. 

Straty, spowodowane burzą, wyno
sz({ przeszło mHion złotych. Naj\vi~Ce.i 
cd burzy gradowej uderpfaty ws.i-!. 
Maków, $lomków, Borzęckie. \fiTola Ma
kr_ \VSka, święte, Krężca i inne: 

Tu poranione zosta1lry cale s1tiada b> -
dlci i nieroiga·cizny_. 

\V Makowie, lkoni·e jadące z b.r-owaru, 
pobite gra.idem, popadały t stractwsz~· 
zupeł·nie iprzytomność_ prz;')'leżały tark 
kilka godz.in. 

Grad waży podobno Po 2 klfogramy 
każdy. a w środku jak twierdza iudzfo 
oko!iczni były kamienie„. 

Na miejsce zj,eCJha~y w~adz.e w celu 
organizowania doraźnej pomocy poszk.o~ 
dawanym i· uczeni przyroctinkv celem 
zbacla:ni.a tego ni1ez~'Yk1ego z.iaw~lką. , , 

Baczność 
zdobywcy nagród na k'on~ 

kursie kina „Splendid ". 1 

, •. 1 

Łódź, 8 czerwca. 
Jutro, w godzinach od 5 do 7-·~j Źecll 

cą się :.tskawie zgłosić do · ~·ed4k~j1 
„Expressu" (Piotrkowska 49, 1 Di ·~tto 
\V podwórzu) zdobywcy nagród na kon 
kursie kina „SpJendid" po odbiór p ass„> 
partout i ,~ . .-olnych biletów wejścb. ···-nagły zgon na ulicy. 

On ll<l]X:w110 }CSt chqn·. ~-i1c mc g;; z mm . W warsz.a wskim cyrku :vl.r :)czkuw-1 meny", „Strasznego dworu" i „dal ki " 
c!iuż~j \Vytr.zvm.ać.„ Wsz:,stkic kobi..:fy1· s-kiego wyst.<~pii po ruz pierws ,:y w P:)l- z~śpie_\.va:r;e były popravmie, ale b~z ::o-pe Łódź, 8 czerwca. 
od m_ego uc1drnJą:.: . · . . s·ce po swych zagranicznych s 1hesac\ cialne}. w1rtu~zcrji, zal.o Puccini i Verdi . ~rajew.slci. Marcin; zam. przy· ulicy 

Pierwsza narzeczona był'a qla.(r za : ~~lvnnv tenor polski Jau Kiepura. Kryty- znalezlt '~ K1Bpurze wykonawcę 'l.<np'ł- Nap1órkows.Juego nr. 22 zmar.ł na.gle na 
brz. ::'dk~L Pn:ekona! sic dopi .e::_o ~) t'·;n ! Ka warszaw.ska pr~yjęła: ~;ystęp śpiewa niałeg·o .. _ Lu~czna . kantylena p~ynie u. ;:·ie łl ch.odniku_ prz~d 'J?'~sesją nr. 20~-~03 .. przy 
\V . ctwa lątu pó -zarQczy n:.:..:11. :«L11'rd:J- 1 fm ba.rdzo serdecznie, choc bez teg::> en- go m1ęką, cttdowną falą, ktora rosnte, uhcy Wolczansk1e1. Przybyły "!KCt1z K;:i 
wat jt:\ w nieludzki sposćib. i tuzja.zmu, jaki zaobserwować Svto mo\:- .potężnieje i gra tysiącem barw;& sy Chorych stwierdził z.gon. _ 

Drug-a okazab się dla(1 nazbyt ,me- na w glosach prasy zagraniczn~j. ~W&MMM"@l!IRM*h i WW 
lh;entną. Zcr\vanie "vięc nastqpit\, z Jr;j Wynik.a z tego, że 1s_totni~ 
strony. trudno zostać proroki~m we własnym 

Narzeczony obchodził si<,: z i~!.1 bra- • kraju. 
talli ie. Ni:: mog-ta z11icść f)o.cb\J11c;:;c l Nawiązując do te.go warszawsk i „Kur Łodzianie pod kołami.: 
traktowanfa przysztego swei:u 111at- ier Poranny" pisze: 
żonka. · ' I „Kiep-ura stanął przed pytaniem: czy wozu, samochodu i roweru. 

UYv·agę jej z~rrócil jeden z prz~::1~iól: p:orok, będzie .uzr;any w_ sw~] oii::zyi
naua Gusta wa Z., buchalter w dosc po- me? Nie L1chyhł się o-cl tei pro .)y przed Łódź, 8 czerwca. :3 z. l?okicii'1::;ka nr. 1. Koz;rnccki od ttillst 

o„rólnc poth1czcnic ciula. 

Furor~ w Warszawie, 
gdzie go wyświetlano 
25 dni, zrobił film 

w 
Szatan 

jedwabiach 
osnuty na tle głośnej 

powieści 
p. t. 

BHB K~~ieta 

I audyforjum krytycznem, któ!"e --- po
wiedzmy szczerze --- mimo ;.; zn'lnta i 

i przychylności nie przewidywało po 
wamzawsfoich występach operowych 

Kiepury jego triumfalnej kar'.ery zagra
nicą. I, jak sam zaznaczył raz, nie ma o 
to do nikogo żalu, - a wvs:ę;iem oka
zał, że gotów jest podać nas?.e sądy o Je 
go śp,.iewie weryfikacji, - posta.wienie 
kwestjl szczere i zdrowe! 

Badełek Helena. zam. przy ul. Tune
lowej nr. ,::; zo~tala 11ajccliana rowerem 
i ulcgb złamaniu no1; i poniżej kolana 
przez Tomczaka Adama, zam. \V Łęczy 
cy przy .:licy Belwederskiej. 

* l(nanecki Romuald, zam. pr ,~y ulicy 
No\vc.i nr. 42 został najechany wozem 
przez Talara lgila<.:c!.ro. za.11. nrzv ulicy 

* . 
Wacławski Józef, lat 23, zam, JHZ\ 

ulicy Myśliws~iej nr. 7 został pfi:ej 1> 
chany przez kierowcę samochodu t. D 
484 przy zbiegu ulic Miljonowcj i Sło
wta11skicj. Wezwane pogotowie ratllt 
kowe, po udzieleniu poszkodowa11em1J 
pierwszej pomocy odwiDzto go do domu . 

batnie tranzakclB na giełdzłs złodzi1iski1~. 
Miał powodzenie i wczonj w i::yr<ku, 

miał je :mimo szczegóJmej k3.mpanj1, któ
ra -- zapomocą drukowany :h ulotek -
starala s1ę je obniżyć. Zawiść nie paw

i strzyma młodzieńczego ro-zpęd ·1 w. hr- Lódi, 8 czerwca. wartości 500 złotye;h, Klajnowi Kv .1stat1 

I 
i-:rze; Kiepury •. którego s~~da Jest wła~- · Auerbach Helenie, zam. przy ulicy temu, zam. przy ulicy Żeromskiego n:-
rue Jego urok.iem. Bez me) Kiepura· me Miedzianej nr. 4 skradziono z mieszka- 60· I miałby i swei raid.ości śpiewania, którą nia różnej óarderoby na sume 525 zło- Zając~kowsk~ Stefan, zam. przy uN~y 

!
serdecznie d1-c:.? dzic1ić zt. 'SW)'!Il; $łttch:1 t h "' · Grabowe) nr. 21 przywłaszczył sobie 
czami". yc D . ł ki J ik 'bowi, _ ! weksli na s-umę 20 złotych na szlwdiz D 

I „Kurjier Pols:ki" wzywaja,c artystę do zt.a ows ' emu a 0 zam. przy 1 browskiego 
1 dalszego pogłę.bienifl fenomen.'łlnegc ta- u1icy ~kładowej nr. 13 sl~r~dzion~ z '11ie 1 Mielcz~ek Kaizimierz, zam. przy nl. 
1 lentu pisze: szkama garderobę wartosc1 228 złotvch. Zofji nr. 9 skradł 3 płyty granitowe, war 
j „P. Kiepura zaprodu'kował szereg Woźniako~"Ska Janina, służąca skra- tości 1100 złotych na szkodę A in :horna , 
a-rii operowych, które każde dziecko u-. dła z mieszkania zegarek dam ski zloty, , z:un. p: zy ui;cy Ceg:el11iane1 nr. ll 



Str. 4. 

- Jakiego dnia się urodzitaś? 
- W niedzielę... W tygodniu moja 

·mama nie miala czasu. 
Y*§+A 

!łódzkla bajeczki. 

SPLENDID 

Wkrótce 

niewinne 
grzesznice 

Sensacyjny proces 
o stręczycielstwo i handel 

żywym towarem. 

';' : .':-' \"_ r; ~ ·-~~, • : : - • ~. - 1' ' • \!, ' „. t:.:: 

~XPRESS WIECZORNY 

Po upała.;h-deszcze i chłody-= 
Łodzianie wstrzymują się już od wyjazdów na wieś, 
niektórzy zaś chcą opróżnić letnie mieszkania 

za zwrotem połowy włożonej su1ny. 
tódź, 8 czerwca. której w żaden sposób, nie można ujatz 

Rewolucja, dokonywująca się w ~t- mić i p.rzyslosować do woli ludz-kiej. 
mosferze, daje się porządnie we zn.tki Ostatnio były dni, gdy tempern'.ura 
obywatelCJm. naszego miasta, którzy :i'e w południe dochodziła do 30 stupni, 
wiedzą ckiś znowu panują wrześniowe chł-ody i 

co ich jutro czeka, gdyby nie zielone liście drzew i nigdy 
nietyJ.:i.O pod względem :-.terfalnym, nieomylne kartki kalendarza, miałoby 
ale nawet pod wzgolędem „mete:-eo1o._:' z się wrażenie, że lato już dawno minęło 

I 
nym" · i że n~:;tała po:-:i. złotej jesieni. 

Nie nap-różno w wierze lud.t1 cz :r- , . . 
wiec jest to czas, w :którym tajemnicze Podc~as upałow, z_w1ęik~~ła .w.~ il~ść 
siły pr7 yrody najsH·niej oddziaływują na wy~adkow zas.łabmęc, dzU: n1ebe;~;n ~
c.złowieka, wyra:'. tją i kwHną cudowne 

1 

czenstwo to mmęło, natomiast 
ziela. wzrosła liczba zachorow2u na .ingi.nę i 

Od pierwsze.go dnia czerwca zaoo- grypę. 
serwowaliśm-~~ 

Ludność, przyzwyczajona d:> wJel-
sza.lone skoki temperatury, kich upaL<w, zapomina o za ;h »"" aniu - i&&i Ai&di 5 MAWM -PROBLEM RUCHU W STOLICACH :EUROPEJSKICH. 

Czarodziejski w·pływ miłjona. 
Fikcyjny spadek dał wesołen1u majtkowi 

parq mi<Js1 ~ r: . '\'Gsolago życia. 
Guido Martin, marynarz floty l,an- I sy1>ywały go I.is-ta-mi, wyzna}ą6 maryna

dfowej fran~kiej, zrobił przy si:kln ·1 r~ ; rzowi miłość, znaleźli :>i~ nawet lichwia
wina, żart. Ir.ze, którzy ofiarowalń Martinowi gotów 

Ukazał 6 wym przyj,aciołom depesz 1 kę, oczywista, ca ogromne pr-0centy. 
od rejenta w Nowym J.orku, donoszą.cą Marynarz ;adł, pił, hulał i wciąż rze 
mu, iż stał się spadkobiercą mi:1jona do- komo oczekiwał na odibiór spadku. 
larów, które zapisał mu niebos~zy'k Wreszcie nie doczekał się i ~nrął 
stryj. przed iSądem. os.karrony o osmstwo. 

Wiadomość o mi1jonow~·i fortu.nie po - Jak1e oszusiwo? - pytał obro6-
dtlał.ała piorunująco na otocze·nie Mar- ca, sami J,udzie n.artuca.H mu się z kredy 
tina. tent, !!1tiewa.Ji się nawet, ~dy nie. chciał 

Właściciel knajpy udzfolH mu nic- z niego korzystać. 
<>graniczoneg-0 kredvto, liczne kobiety ~a Martina uwolniono od winy i kary . 

• 

wszelkich środków o~Ł.rn? 1mśd :•odcZAs 
wyjścia na ulicę. 

Desz.cze i wiatry robią zaś $woje. 

W związku z osfatniemi wah'.łlliami 
temperatury, daje się zauważyć ciekawe 
zjawisko 

na letniskach podmiejskfoh. 

O masowych wyjazdach na wieś niema 
już mowy. 

Nawet ci, którzy już wyleo..'iali, zo. 
stawiają cały swój dobytek pod epicką 
służącej i 

wraca!ę do swych mieszkań w Lodzi. 

Nkktórzy nawet wszczyn'l.ją ~·ertr::i.kh· 
cie z gospodarzami propo:-u1ąc nproz
nienie mieszkania pod warunti:<cm zwr-0 
tu 

chociażby poło\Vy włobnej semy, 

Niektórzy gospodarze chętnie zgadz.nią. 
się na podobną tranzakcie w takich bo. 
wiem warunkach jedno II'.ieszkanie b~ 
dzie mogło hyć 

kilka razy sprzedaae, 

Powieść Bataille'a 

została przerobiona na 

superfi1m 

p. t. 

Szatan 

w jedwabiach , 
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Wojna kawy z herbatą 
Który z napojów tych jest więce,j ~zł<odliwy? 

Rozb1eżn~ zdania plantatorów kaWJl 1 herbaty. I 
Na>Czeln·ik służ1by sanitarnej w Tu-I Z<.tmieszkujących Tunis, pij·:! wyłącznie I 

nisie, dr. DinguirH, zwrócił się do rządu kawę i te szczepy zachowały cnoty pra-1' 
francuskiego z memor•Jałem, doma.ttają- ojców. . 
t;:y,m się- ograniczeni-a importu hO?rbaty I Wywody szefa słuz1by sanitarnej og- ! 
do Tunisu, bowiem na-;:iój ten działa za-lł-osii'o drukiem "Journal of the American' 
bójcz,o na plemiona arabskie. M.edical Association", P'O<ldając je pod 

Od czasu kiedy tubylcy· zasm~kowa- rozwagę lekarzy. 
Ii w herbacie, powstał cały szereg niez- Plantatorzy herbaty, dotknięci do 
nanych doitąd chorób !Żołąd!kowyoh, ner- żywego opinją dr. Din@uidi'ego, twier-
wowych i oczn)l'ch. dzą., iż obdg,i, miotane na herbatę są in-

Lud:de stali się leniwi, skłonni do tryigą, ukutą przez właścicieli plantacji 
złodziejstwa, zmniejszyła się liczba uro kawy, niezadowolonych z. niebezpiecznej I 
dzin i wzmogły s·ię prądy wywrotowe. konkurencji. \X'edl-e opinii herbaciarzy, 

Dr. DinguirlJ składa wfoę tego na· I k:t vrn ;dr- foie degen·~ru1e ludność s pro- I 
he,·batę. jwad'!:!t;ąc choroby ser~a, oczu, w:\hc:Lv' 

Na szczęście wie1e jeszcze plemiioni 1 nerw I.•"'· 

I I llo 
obwinił o wiarołomstwo 66-letnią Desdemonę. 

~,T',h-1 !'Je zechce utrzymywać, że żaz I wzór szekspirowski - swą żonę. Ale 
d1y~< n,J,~ży do ,przyjemny"'.h w~aściwo- 1 nie ch;istką _lecz wcale brut'l]nie obom:: 
ik1 człow1eka. Jest ona ll.:l.1•~-~P;~~szą to- 1 ręka.mi. Co 1edrn1,k ten wypar:ek czym 
war~yszką mi~o~e;i.. Wpt?•rdz:ie zwy~.J,e j niezwy.kłym, jes~ fakt, że ~złowiek te~ li. 
ludzi~ zapewniaJą. ze an1 ,~rzty zazdrus- 1 czy 83 lata życia, a Desd-~monr:, ktorą 
ci nie uczuwaią - ale jest to tylko "fpo I obwinił o wiarołomstwo, skonczy!a 66 
sób mówieni.a" .. Rację mają /3.-"_z·~i ,c~._ k.t~ j rok żywota. . 
rzy. utrzymu1~" ze me~a w1 dkie1 m1:tosc1 l Historja zn.a wypadki, że !rnbi.ety do, 
bez :azct~osci. . Sza_leią:v ,Ote,ll~w .~ .o~ sędziwej starości. hyły przez mę:ż·.;zyzn I 
cza~o\•1 Szekspira :Je wygmęh. l WCI'l,Z I )J'OŻądane. P1onoć Ninon de Lenclo!' była 
spi:tykamy w ;kromkacl~ .t.ra.~,ecl1e, pcw-

1
• do 70 roku życia otoczona szeregi.em I 

stak i;a µoclloz,~ zazdrosct . . . wielbicieli. Ale by,Ji to przewa7.n{e ro-
f'aka tr~g.cdi~ :ozegr~1~ s1ę whsn_-e ,. mantycznie usposobieni młodzie1i.:v. 

w trnncuskie1 m1c1s.cowt>>.~1 Chi' le au !- 83-letnie-6o starca między nimi n:e bylo I 
lain. Pewiem człiow!ek ~ad'Jsil - n~ T "'d. d , . Ch ' 'Jl .' l I rage 1a zaz rosc1 w ateauvt am l 
rtJ~~~ \jes.t_za. lem nieosią.gniętym dotych.-:zas wl 
.il~<łfiJmtm..~~ dz1e1ach rekordem. 
A:l~Ai6!JC~·~~ 
tir \\li 

1.-!!'~mlmD~~~ . !Szklanka wody naczczo 
I ratuie nasze zdrowie. 

c 
Dziś ł dni następ~ych! Dziś t dni następnych! 

Napoleon filmu . ERrłEST LUBI ,,,,.,. roL.wlązał problem 
rozwodu nowoczesnych małże11stw v. d1 akto'V~ fUmie p. t. 

c ~ŁUJ MNIE. 
J SZCZE ... 

Główną rolę szampańskiej i frywolnej Pary· 
żanki odbuorzy amerykańska Poła Negri 

ar Prevosl. 
W' • w 

Film poprzedzają występy Ulu
~ieńca Łodzianek rozkosznego 

Karola Hanusza 
artysty teatru .Qui Pro Quo"'. Perskiego Oka• cNJz .Nietoperz• 
w szlag1etowym program~e z piosenkami „Pomajowe Nabożeń
stwo•, „Opera Parodja„ · i DZwarjowany Alfabet" na czele. 

Amerykańskiej Polki 

LUNI NESTOR 
pdmadonny "Metropolitan Opera• w Nowym Yorku, która odtańczy taJ1ce 

rosyjsko - bojarskie I marokaliskie, 

oraz znakomitej pieśniarki 

INY HELLEN 
Sala mechanicznie ochładzana . 

o godzinie 4.30 
I Wil<rótce 

I łii~ irme. I Na-jlcpszym środildem, 11.aHe1)szym za- kać, a uskuteczniamy iJo najłatwiej w SZKO.tA PRZYGOTOWAWCZA 
1 b;.eg-i•c;m dla z.achowania zdr-0\v,ia ł urody te•i sposób, że wypi.jamy n.aczczo szklan- (7-mlo kl. prywatna powszechna) 

I jest wy:picie naczcz.o, zra;na szkianki wo- r~·ę wody. Ta woda jiest znakomHym śroo Pll\Rlł \VESDfaK, wnv 
I 
dy. Tak przyna·jmn•!•cj ntrzymuJe l'Z·CCZO·· 1 - _, n • . • • r·"' n . 

I zr!>a\vca \V dz'ie<lzinie hyg:je11y 1i 11\;osmety- nasza ~taie się ładna 1 \\ olna od pr:ysz- UL. PIOTRKOWSKA 
84 I Film ~!!~~~w~!~~~ 

·~·" facii; wywotu;e &resztowanie 

r\:.em pt_; z~v-1UJ.~_u3ącym ,~. sp,rawrn. ze c.e ~I . . U . 

. b r:ewne~o SZ\\redzki.eg() dziennika. czy. :szkla~1ika wo1dy ~mną. znaczy dla • 
, li Najdmższe środki U!Jiększania nie po- żołądka to samo, co mycie dfa rąk. ptzyimuie c~łopców i dzicyvczynki o? lat 7-1;11iu 
~ I mog4 \V.Cale, jeśld s:ię niedba jed,nocześ- l gruntownie przygotowuie do szkol średnich. 

' sze·e~u o5ób z pośród grona 
, świadków. Skompromitowane 

I
"' naiwiska poważnych obywateli. ·1 

„ · działaczy społecznych i poli · 
;.:'I tycznych oraz: dam z na~-

· t b · ć t ..... · t Skutku tego rodzaju kuracjł !Ili:e każą Liczba dzieci ze wz~!ędów ! me o D, v mie o wau~ t czys e pioiry. . , • h h · -I Bardzo wiek kohid b1e-rze wanny paro- dtugo na S:iebie czekac, Q)ziata ona szyb- wyc owawczyc ogran;czonu. 

·w,c dla twarzy, [)Oddają się kuracji ma- ci ej, aniż·eH r,rnj1dosr.oona~sze nawet środq;:1 ! Przy szkole ZAKŁAD FREBLOWSill 
lei;sa:eg,:l towarz:::i;~twa za- -

· ··~ _ pełniaią szpalty p'sm sto!ecznych ,a 
~~~~k~W 

I' sażu, używają różnych poma·d. a.le żad-- kosmc!yczne. z ogrodem, dla d;ieci C?d lat 4 z gi111llastyką ryt· 
na z nid1 nie pomyśli o utrzwnaITT1iu v.,r. I miczną 1 szwedzką. • . 

I czySitośoi żo1!ą·d1ka. ' I · l ZapisJ i infęr~acje od 9aeJ do 1-eJ. 
Aby nasz żolądck zawsz•e byl czys-j 

ty, trzeba go poprosm co rano przepJu- ••e••••••••••'ll••••••••o.04He• ... •• 
•. -.-.--<>--"~ ... ·~r.1o„~.,:;;.„~~„~W':':."':~~~~~~~~·1Wi!-~~·uJti"~„ ·-··•??"!"" om: . "'!'"_ a n- •a .,. ••• „Q!~Jił 

_ __ · . ___ l1!:ylko pana i męża ... Jestem zupe·łnie sa·· Klid'ord musia~ wytężyć całą swą silę 
/'-::--. a1nsl'ii!mu11mf1111111e~111111asa1H111•ml!llallł11mui•11•••1.J11ea•••••111n111~111n1 ,.-,,,..1 t woli, by nie innddać się ro.zkosz:nej przy-
, m Ił łił ft( r=mn\ 111 0 na„. yv 
fil w w-o -~ w ft 11"9 D l!lr IM „. ID Ob . . . . t 4 ' • b . 
tli ljl mi .... ""'PL · -

111
• >>li> f 001 - , aw11am s11ę, z.e, tues: -ely , me ę- nęc1e. 

~ = . . , : ~· d.Q mógł spel'ITić pan.i prośby i shiżyć I Wstrząsnąil gfową, jakgdybv chciał 
; 115 łf~~tfiOłiWA Hl o~T- 12;HPBDl„g" ! I ! swem. towarzystwc. m, gdyż zatrzym.a- odpędzi~ od si1ebie na.tr~tne my~śli. -, 
rlll a• IJiJJl~UUilaln W li ..... Il IA Lłn!l..U !'A e • łcm się tylko przeiaz<liem w Pnlk·stome. - Nte mogę zostac, proszy pani -
"' ;u 1JP1 IR 1- • 1 d I t · h l ·ę orę~z \V°' 
Iii! "' tPowieść krymiMlua tła tle zv-cia &ngielskich Ile := 1 Korzystam 0•1ecnie z m~1es1ęc·znego ur o- O rze ~t Cl'C o; opar szy St o IJ)• .... ~ -

~ar.I milionerów w stolicy hazardnl '3~si pu. który chciak!m spędzić na<l brze- rAndy i p<1>trząc na ruią oczyma peł~1;;i , 
;ar.uiuG1111u:211ełl!ftfl!mliilll :!lil!SiU111;hilt11sla§iiititlfllG~liiilf!i"'"~~liliH~ta.alll:lłiłlll5ilf.i!iJ;ł!iiWA!UiliłlllHN;: • gi c:m morza, najpóźniej zaś za pół godzi- pc,żądani<;t. Nie wolno mi siię z parnią spo· 

50) riy muszę być w Lo11dynie. tykać •... Mam wrażenie, że już nigdy s1ię 

-- O ni-czem przed~ż 11rn w!,2dz.ia
fam. Pan mi wi·erzy„. :rnnvda? 

sic i nic nae odrwkil, 
tv;arzy. 

r:umiedą•c się na 
- Za pół g(ld:z.imy?.. · 

r1ic zobaqymy. Dziś w noicy odbyto sie 
naisze oistatni.e spotkamie. Z wielu wzglę·· 

- Tailc .__ 
dów nie wol:no mi &ię z ipa1ntią spoty1kać„ 

- A gdybym pana pros:ita bardzo na-
Tak '"I." ze dzii~ki1 panujący~t - Cóż to za przyczy•ny? - 2aliy1tlafa 

- ' w ,_,r, .. „ WCl(i •.• . Jl/hat wraże11ic, że 

I.,,. 'k 1 • d t · ') c:emnnśc·ioim róża 1nnviąca w butonierce spoke.jini1e. - >..ra, .owsKJ1 zaa optow'fli :1m10. ' n o co') 
mnie oszukaL. Tw;erdz;l. :l:t: ślub };s: l';C zostani·e przez ni.ą spostrzeżona, ::t = Żeby ·;~11 zostal. Czy pan mógłby - Choda.żby dht,cgo, że pani Jest bo· 
tylko czczą,formaJności~, koniccznl przy zresztą ciyż mało jest pons·owych róż mi ,odtmówić?. . gatsza albo będzi.e hngatisza odP.1mn·e. 

w Anglji. Pat1i będzie mi<ljonerką, a ja jestem bi•"-adoptacji. 

- A.„ czy.„ pani... go kocha ta? .. -
z~1pytał nagle Klifort1, nic m:::i~-.l,' uhyt 
w swym drżącym gtosi·e wyraźPc! 11utv 
zn zd>ro.ści. 

!Viój mąż odjeżdża dziś o Ś\Vid~ - - _. Serce d~gnęło. mu z wi.d~iej ra~ośc;, dnym ak·torem bez da·chu nad głOW<\ .. 
rzekia Hdona po chwilowym m;lczcniu Z.tdna kobi·3 ta me przcmowita don ::ak bez pieniędzy„. Jestem nic?0rn, a pani... 

-- Będzie mi smnt!no samej„. C7y pan I s:rn.iecznic i szczerze. Aie to jeszcze nie wszystl}o. Są jesvcze 
zo5ta:je w f ol1kstonie? Więc możcby pan Sz,a.lonc myśli wid:rem. ~rzemlrnęfy !rn1'~ powody, le1cz nie chcia1tlbym o tem 

Sp,oi·rzafa mu J)rosto w rw:trL. } I l · i· , d -· · n1 'I 
mnie od wi>edził? I 1ru przez gohvQ, 1~,1rcw zak!>piafa w 1..Y- tei az mówić. 

_ . _ .• , , . ~_Gzy pant chcii:1ła?y, żebym ja, od-- 1::c 1. ogarnę o go ia oes 'z1wne o .a e- - Vv tern wszys1iłkii;~m nic wdd1zę jesz, 
--· Czy i.a„. Q"O.„ kocku,,ni --· pe w to- \i 1C<ml? - zapy·tnl <lrz11cym gl()lscm. !1Je, c1.e ·powodtr, żebyśmy nie magli si,ę spi:r 

r.~rta wolnym gloscm - nie roz11111;e111 _ Dlaczt•góżbv nic?.„ _ mii•Jo.rla po-I Przecież ona byJa wolna, była wdo, tykać i by6 przyjac:ió~mi. Czy niema :n~ 
co pan chce fl'D\\'iedzieć. Ktakmvski byt li \\'ażnie. _ 1;rzec~ież pan iest krewnym '·u, nie będą~ jeszcze 11iiczy ją żo1;<1. trych pmvod<)w? .. 
c','.'' ~11 il'i '~ b~ZRc..rnk:z~ic. dobry'. mam .cli;; rnego męża. On i pan, wy dv>aj wyka~a-! Przed :,:odziną nvvażala go za swego Podeszła do niego bHsko. Czu:t na 
n c~o "- cl'!ci "Z2.-cun.:i-~, .ic~tem Jc~o \liter- J1$ci,e \V stosur:l'.,~1 dto mnie tv le uo~)rcj I fli(~ża, dlaczi::;go nic m[ql]yv nim zosta~ I tNarzy gorący jej odd·ech. \V skrnniacll 
n;· ~~ ;.17:c· r. '1:ą, to. m6j św'.ęty obowiD,zek, v. oii_ że ,._„0,1'110 mi chyba mi~ć do was I na z,awSL-C? Dla·czr·go m1 m'tczcć na I trnczafo mu, jak w kuźni. 
? :c .'a s:ę go l.H)JQ. j ohydwóc!i jnk największe za11fanie. Ko-, glns jej w Lrnszo.11::-g;o sc:·c1.nszk:::? .„ Po dtuższem miJcz.eu1iu Kl!for<l nd-

- A jednak potożyta r.ani ta1k czni ... !' n:e::znic ch~ę pana zobaczyc u s'.ebic. I Frzy~nrn;e ją, r.rzytrni , a p,»'.c:·n i~o- parł zmienionym gfosem: 
~\·/:\ r('l~·ę. 11; J1ego ram;e'.1iu :i _podarowa~n. P~.n n.T~!c musi 0idw'.ccl:cić.„ _ N: ech p~:1j-.11e,_ 'ie jest zu.:J::lnic . \Vol n:: ; moż .::: kn · - Tak, Jest j·e szc;.~c i 1~dna przyc7.r11:1 
i1; u JXUH JCU.ną ze swycn roz ·- pomys-1 r:smy~l1r: stracdam matkę 1 oJ"-'a . 111c mum j c!wr.: kogo tylho ze,;11-::c. i doidaf szeptem - ja pau;ą 1k1o:cJ1a111„ 
l.11 w tej chwi1i Klif.ord, lecz poihamowal. ź.:rC:.inych krewnych ani przyjaci61. Marn Pok11sa bs:fa wielb, ta I-i w:_.tJrn, ie ,(D. c. n.) 
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' ~tryga dyktatora' 
Ił alii 

Nowy kardvnał polski. j W siedemdziesięciole· 
tn•ą rocznicę urodzin 

poQ piram;dam . 
-:-

Zatarg o sir:dara angiel
skiego 

w Eg1pcu1 
Od kilku iat Egipt sprawia \\lielkkj 

J3rytaf.ji wiele PO\Vażnych trost i klo
JH.itów . ffozbudzony rucll narodcw v. d.t 
żący ży\viotowo do zupełnej niezawi·
słośc.:i, wywował już w Egipcie szereg 
;;IGbokich 

wstrząśnień wewnętrznych 

otttz ostrych nieporozumień z Londy
nem. 
Dążenia te przybierały nieraz charakte; 

wybituie rewolucyjny, ujawniony w sze 
regu aktów terorystycznych, jak np. w 
zamordo.waniu generalnego inspektor.t 
armji antielskiej z ramienia, Anglji -
sindara Lee Stacka. Olbrcymie z.wycię-ł 
stwo wyborcze przywódcy ekstremi- ~ 
stów narodowych Zaglula Baszy w r. 
1926 uwydatniło jeszcze dobitniej dąż
ności niepodleglościowe Egiptu. 

Przed kilku dniami parlament egip
ski ponownie Podkreślil niedwuznacznie 
swój stosunek do Londynu. Komisja bu 
dżetowa 

\.: omówilo kredytów dla sindara. 

t. j. generalnego inspektora arwii egip
skiej, anglika. Stanowisko to od zamor-

Ks, dr. arcybisliu.p HLOND został mianowany li.ardynałem: -
Doktorka medycyny, 

córka zamożnego przemysłowca węgierskiego 
okrada/a w Budapeszcu2 na1elegantsze magazyny. 

Została, jako klaptomanka, zwolniona od kary. 
dow'ania sir Lee Stacka nie było obsa- Sąd karny w Budapesz.ci<e roz.strzy- 111 .em dokładnie określić, ani zdać sobie 
dzone. Ob,ęcnit:. . komisja budżetowa od guąć młal przed kHku dni.ami cieka\VY z te~o sprawy. Jak następnie wrócę do 
mawiając kredytów, wypowiedziała się proces. zarówno ze stano\viska psyc!Jo- domu, wtedy dostrzegam, że w moim 
~ręcz za całkowitem zniesieniem tej ·l~giczinego, ja:k ~rymi'Tla~n.ego. Wvr:ak P? \Voreczku znaj<lujq się ptzcd:mioty, któ,·e 
;wszechwładnej kontroli nad armją na- SJada„ . z.naae111e zasadmcze, PO~llCWaZ nic 11aJcża d·o Hl flit.:. a które zabrałam. 

S<ld., }UZ od pewnego czasu, ZCl!Jn!OWaJ l tych rzeczy nie mam żadnej korzyści 
l'OOową. s:;,ę sp-rawą, dawno z różnych stron roz- i ni.gdy żadnej z nich nie obróciłam na 

Komisja wychodziła z. założenia, iż ważainą, czy kleptomainja istn ie.ie i czy mój użytek, ani też sprzedałam. 
parlament nie może opodatkować eiiv- Ją uważać 1~al<:ż~ ~a rodzaj choroby. O- Blada, z przyrnknięteml oczym1, 
cjan ~ rzecz urzędu zajmowanego sob~. ~1~ ktore1 ~1ązv WJ)rost . f~ntasitiycz- dr1~4ca ua ca·lcnn ciele. stuchata mtoda 

. . ' . . , na. rlosc popełnionych kradz1ezv jest z pani wyroku. który jej przeczytan3. 
przez anghka dla ndoowama mteresow zawodu doktorką medycyny. B.egli zwrncali przy wyroku na to uwa-
angielskich. tt+storja. przeprowadzająca proces, g~. że w ostatll'ich czasach. zwłaszcza 

Rząd angielski w ' odpowiedzi na to 1tnva już od r·aku. W różny~h .. pi.crwsz.~·· w kotach psycl1jatrów francuskich, za-
. . ko rzędinych zalkfa,~aich, zna1·d.uJ<l!CVCh s : ę panowalo rnniiema·ni·e, że kleptomani wta 

stanowis parlam~ntu ~vyst~sow~ł do w centrum m~asta, zauważyli sprzech- ś..:iwic niema wcale: · są jednak wypad
~airu notę,_domagaJącą się w tornue sta j~cy, że pewna młoda pani. w żałob~ k1 ja!'.\! wl'aśnic obecny, które świadcz:\, 
ll()Wczej przybrana. przychodziła do magazynów że klept:cman.b istnieje. P. dr. Anna B. 
dotrzymania wszystkich zobowiązań poczem~ spostrze·ż0;00, że znika.~ą różne pozostaje Pod władzą · orz:vmusowei bez-

. ' prz®nuoty, głównie z zakresu mody. woli, zmuszającej ją, żywiołowa niejako 
nałożonych na Egi:pt w r. 19221 w chwili Drog.i.e koronki, modne rękawiczki, re- siłą. do popełnienia czy1~ów, niezgod
ogtoszenia t. zw. niepodległości Egiptu. S?,t'ki jedwabiu i t. p. chowała do obsze;-- uych z jej natL~rą. Jest zatem za swe 

. . , nego woreczka. chociaż aq1i razu nie u- czynności nieodpowiedzialną. 
Angł3a zastrzegła sob!e wowczas bez -d:aJo siię · schwycić jej na gorącvm u::zy11- Na zasadzie t·ego orzeczenia, proku-

pieczeństwo swych komunikacji egip- 'ku. I r:1tor odsta,pil od skargi przeciiw dr. An
skich, obronę Egiptu przeciw napaściom Sp~zedają~y · ~ie śmi~li .wv~·az,ić Q- r;ic B .. Ponieważ żade~ z_ poszko<lo,:Va
lub imrerencjom cudzoziemskim ochro- 1twar-<:1e vodejrz_et~L~ , ~arnm stę nie y_r.zi~- nycll 1~1c wytoczył od s11eb~c sprawy pry 

d . 
6 

. . . ,'. . kona11 falkttyczme •. ze }C.h obcsrwaCJa po- watnc.i. przeto od d~lszego . postę.powa-
nę cu. zoziemc w 1 mrue3szosc1 Ol az lega na rzeczyw11Stooo1. r.;a sądowego odstą:p10110. 
kwestJę Sudanu. Urządzooo rodzaj pułapki i tym ra- m B"'llllllllllM!Di&iii!lllfllllll•IQI•• 

• • pa pieza. 
...:--

Ojcem jego był skron1ny 
tkacz włoski. · 

Dnia 31 maja 1857 r. małżonkowie Te 
resa i Francesco Ratti. zamieszkali w 
Desio, po::l Mediolanem, stali się szczę· 
śliwymi rodzicami pięknego 7,drowego 
chłopca, który w tr 1.y dni później otrzy 
mał na chrzcie sw. Imię Achillesa. 

.Mal'y Achilles spędził pierwszych 
d~ies.ięć lat swego życia w domu ojca, 
skromnego tkacza materjalów jedwał>
nych, poczcm, za poradą nauczyciela do 
mowego, który w młodym uczniu do
strzegł wysoką intcli~encję i drzei;r.iące 
zdolności wybitne, oddany był do gi.m
nazjum, zkąd, już jako •11łodzienicc. 
18-!etni, przeszedł do watykańskiego 
semhiarjum duchownego i otrzymał taro 
w 1.879 r. święcenie kaplańskie. 

Dwudziestodwuletni kapłan wraca 
z Rzymu cl.o gniazda rodzinnego i tam, 
poza obowiązkami duchownemi. poświę
ca s·ię pracy naukowej z takim zapalem, 
że wkrótce potem powołany je t p:-zcz 
arcybiskupa medjolańs~icgo do ~l'ynnej 
biblioteki Ambrozyjskiej. 

Praca jei:!o w tei instytucji jako bib· 
Hotekarza, uczonego badacza na naj. 
rozmaitszych polach wiedzy ludzkiej 
staje się niebawem znana śród kół nau
kowych całej Eu.ropy, to też w 1907 t. 
ks. AchiJ.les Ratti mianowany jest kie
rownikiem i prefektem Ambroziany. 

Po upływie jeszcze trzech lat, nastę
p.uje ·w życiu już oi-ęćdziesięcioletnic~o 
prefekla zwrot decyduJący. Ks. AchiJlcls 
RaHi powołany jest do Rzymu na sta· 
nowisko dyrektora biblioteki vatykań
skiej. 

Na wysokiem iem stanowisku należy 
już. do na~bli7.sz.ego otoczenia papieży, a 
papież Benedykt XV odkrywa w uczo
nym bibHotekatzu leż niezwykłe z·dolp 
noki dyplomatyczne i ·nganizalor„kie, 
powierza nm więc misje w tym kierun
ku i wreszcie w 1919 r. mianuje mrncju
szem w \Y/arszawie 

Na konsystorzu z chih 13 lipca 1921 
r. otrzymu.]e nu'lcjnsz warszaw~ki kape
lusz kardynalski, a jnż w p6l roku póź
niej, po z.gonie Benedvkla XV. udaje się 
do Rzymu na konklawe, z pewnością nie 
przypuszczając nawet. że więcej już nie 
opuści murów watykańskich. 

A jednak tak się stało. Dnia 6 l·ute
go 1922 r. hiały dym, un·oszący się ;; ko
mina nad salą konklawe zwiastuje tłu
mom, o..:zek:uja:cyi-a na placu św. Piotra, 
że nowy papież jest wybrany. a wkrót
ce po!em nowy papież, Achilles Ratti, 
odtąd Pius XI, udziela po raz pierwszy z 
balkonu Loggia della Bened-izionc ludo
wi swego blogosławieństv.·a apostolskie
go. 

Jak wiadonn, dzień s1eddemdziesią
tej rocznicy urvdzfo swoich Ojciec św. 
spędził cicho w apa rlamentach papies
kich, uni·kając wszelkiej Dstenlacji. 

• i ii&&&QQftSJMiSfAiiiił&i~"Z~ 

Ku czci lotników timerykańsk1ch, poJeqJ~ eh w obro-
:Egipt utrzymuje jednak, że an: .~ :.:r- zern p;zy~ap~no ją na skradzein;u DarY: 

lament ani legalny rząd eg· sk· t rę~aw1.czeK. Z~pr<?wa·dzono damę d·J ll3J . , ' ip 1 zas r.ze J:mzszego kom1saoatu. 
zen tych Tu okazało si.ę, że złodziejka podw-

nigdy nie przyjęły, dzi z zamożnej rodziny przemysłowców 

d . . . . . i jest doktorką medycyny. J nż ov Jczas 
a na to me przyJmowaty na s1eb1e zad- przes.fuchania zdradzała dama dziwne 
nych zobowiązań opodatkowania - eh zachcrn·anic się, tai\· dalece. że na w·nio l 
obywateli na cele angielskie. sek lekarza po!icyjncgo oduai10 ią .Jr; ti b

serwacH w klini-ce psychjafrvczneJ. fu 
\Vysoki komisarz angielski \v· Egip- IK:dle~la p. dr. 1\n11a B. dokbdnym b „1-

cie lord George Lloyd podjąl niezwlocz- daniom. 
nie odpowiednfo kroki w Kąirze, a jak Pie!·wsze t.m.:ci..:tcnic o kreś li ło st.1;1 
ostatnie depesze komunikują, rząd ~gip- tm1y ~:u obwinio11ej w te-n sposób. że inl '.l 

<la pani zna~<lu je siQ pod wpf ywcm t. Z\\'. 
ski wczoraj właśnie wręczył (, 1

)0- i·dees fixces i różnych !>tJ~ges ::..; i moral-
wiedź na notę W. Brytanji. Odpowicdż 11ych. Pouicważ jednak lek ~1nc· !!ie 11i o 

ta ma być utrzymana 1 dojsć do z1rodnego wniosku. czv oh

w tonie umiarkowanym. 

Prasa angielska. co należy podkre
śli..;. doszukuje się przyczyn ostatniego 
zatargu z Kairem w misternie skonstrno 
wa11ej 

wi·nioną pociąg11ąc.': należy do ocipO\\ k
dzialności, \\ ' ię...: \Yurnżollo sp r~<. v. c a d11. 
.30 ma.ia odhyt sic; proces. 

Obszerna !:iala sa.dowa by-la pr z.c p c ł
n.ona. l:3lisko stu k upców, 11 !;•tórv.::h d 
sk<1rŻOil:J. pop.e ln i·!n cah· szc•·cg- l;1:<.d;,! e
ży .. było obecn\«.;l! na- spraw ii:'. TaJ,i,,\ 

intrydze Mussofiniego. w :dc pai'1 2118.i<do\\ ało siG "·śród pi1 b 1i -::L-
' . . . . . „ r.oś-:i. Pall i dr. Ami:t 13. ukaz <~ 1 a siQ T.Vill 

\\iódz 1111penahstyczneJ Hal.n mauyp·:::.zem w żalob:~ i z tw,1rza z:ts !· 1:<,; t•\ 

o laurach, !u]j~sza Cezara. Nie \J.: icrzyik.rc1~ą. z .. ·~pyta;n<_t ('~\\'i~'.dc. ·~~ -j~: : . . I 
'"- zdolnosc Eg1ptu do samodzielności -·· -~ .N:L 11111 -e.11 1W\\ •-::dn:cc. ::o m nie 
wierzy jednak w swe posJannictwo pod \\ laśc1.\\ · le do tyd1 kr„dz :c i.1· :-- \l a n i ~:.to. 
. . . łlekroc przechodzę ~oło rnagn:. 1m, Ja-

piranudanu. ka)'j sUa niei)rremożona skhn1a umie do 

ł wejścia do środlrn. Co si-<; potem dzleJe 
i iaki,e są 1'.-cgo następstwa, t~go 1:ie u-

. nie Lwowa. 
·' 

w tych dniach odb1ła śię We Lwowie poWllosła ttro<.''ly&lo~ć. Oto r:rzy °'}. r 3 
Ameryki delegat, p, Zygmunt WJSNIEWSKI, który przywiózł z sobą trzy sz.tan
clary amerylrn.ńskie od Towarzystwa weteranów trzech wielkich wojen amery
kruisldch, złożył je u stóp pomnika lotników z za o.ceanu, poległych w obronie 
Lwowa. - Na fotcgrafji naszej uwidoczniony jest moment, w którym delegat a
merykański s.kfada W"Żej wspomniane sztandary ;_ wl.eńc~ u siÓ1> po~ika na 

cmentarzu· „Obrońców Lwowa' 



fa.T.S,~D.~Hakoah .(Bielsko) Z:O (0:0). 
: ł::ódź, 8 czerwca. tc;ż gra rozpoczęta gwizdkiem sędziego 

O ile w spotkaniu z Turystami w i nieźle się zapQwiadająca miała prze
dniu poprzednim„ goście cały nacisk po '. bieg „koncert0\vv" i ,rnncertem została 
tożyli na pokazanie .naszej publiczności . zako1i.czona. · · „ ' 

Lobuzerski napad·· \ 

gracza Hakoahu Lipszyca 
na ref<Jranta sportowago „Expressu Wiaczornago··. 

gry pięknej, a co im się. 5rzeba to przy • ł'~. T. S. „G„ ws·Josowawszy ze słoń- w· sobotę !}01polud!n:iu na pla·cu spo1r- drugi czfonek zarządu HiaJlroahu którv 
znać, w zupelności udało, o tyle na 111~- ccm, w pier\vszcj , połov1ic z powodu tll\vym przy ul. \1\Todnej z<larzyt się o dzhvo zadmuje stainow.i!sko czA:oiiaca z.a
czu z Ł. T. S. G., ttakoah pragnąc vVY- spóźnienia s'ię lfo1)pe_go. je.go miejsce za skandaliczny wypadek. który rniezawo- rz~<lu. w Łód·zkiej Olkręgawej lidze piłki 
grać, zawiodła niemal na calej linji. pełnia, dobrY.m techi1kznie, lewa bardzo clnle ·Odbi:jc się g'loś·11y1m e·chem \V całej nozneJ. 

Nie funkcjonowata należycie linj:l na słabym fizycznie/ graczel]l z rezerwy, :prasi·e krai}owej. * 
~adu, a już leweHego strony, nie widzie uic może sp-rostać, zmęczonej meczem . Przed mającym się odbyć meczem Ni.ejedinoikrotnie wsikazyWa~śmy n.a 
llśmy zup~fnie PJzY . ~1racy_; prawa z~ś z Turystami Halwab. Ostatnia ma cza- fo~tbalowym ttaJkoah - Turv~ci, napa- to, iż do pewnych łód'Zk!ich klubów spor
strona, naJlepsza częsc xlruzyny w dniu sem przewagQ, Jccz gra bez,plano\va i dmęty został w brutalny sposob z tyłu towych zalktradły się jednostki, które ra-
poprzcdnim, alb.o w_vsi.lala si<.; na nicpo Pierwsza pokiwa. kończy się O :O. nasz referent sportowy.. . . czej mah wszystkie kwalilkacie na an-
żytcczne sztuczki, albo też trzymana w Po przernrie, sędzia przy211aje g0s- Nap,astnildem nkaza1l 'się · czyinny gracz drusów. a nie sJ>Ort<>wców; łobuzów 
szaclm przez wyśmienitego Wolfang!a, podarzom branikę,, któtej nie było, <! póź Ii.<ikoalm ~ Łi·pszyc. - ' w sPorcle tępiliśrt\y bezlitośnie I nadał 
nie mogfa w rezultacie nic zdziałać. Za niej popeft1i.(l, 'ca.ty '1eszcze szereg bfę- Zanim riasz refer,ent i;<dołał się obe0j- ich tępić będziemy, mimo aktu brutalne
·wiodta również ·Jinja pomocy, produ- dów. Ale i on niożi być usprawi 0~dlf- rz~ć, grupa „haffi;:oahąwx~ów" otoczyła go terroru. 
kując siQ grą ,foul oraz wnoszęniem pro wiony, gdyż z P.óvmdu. opisanego po- swego k0legę, przybi'eh'\Jąc groźną ·'o- Jeś.Jii j·edinakże w ,za.irządacli klubów 
~estów. Udzie~iło ~ię_ to r,ó.wnie~ ·obrn1_1ie . wyżej ł»mcertu, :nie. tylko drużyny i pu s~awę. \;rzględ~m 11a·:;zęg.o)vspółpra':o~-,Z11!~Jdują s!:ę p~owie, którzł" nte ty!Jrn 
1 bramkarzowi gosc1, ktorzy nie za111c·· bhcznosc, ale nawet . 011 sam, · uarnzo n,:ka, lkltory wvdząc, ze m!l do czymema sol~dairyzu3ą się z rflego rodzaJU lobuzer· 
dbali naśladowania swych kolegów w rzadko wlasuy gwizdek slyszat ll: zwy1ktą zgrrują łobnzów, zawezwał. ką, alre nawet ją pochwaJl.ają - wysta
przednicll linja:h - i to sic _;1a nich zern W dodatku, · niektórzy gracr.c L. T. PGlrcJ.anta, prosząc o wylegitymowanie w;ają sohi·e tem świadectwo komplei1l1e
ścilo. . S. G. z Pogodzii'1skim n.?- czele, zapo- na,past'llika i spi·sani-0 odpowicdnieg-0 pro go schamienia.„ _ Jesteśmy }ednalk: prze-

Udy by T-lakoah · zagrała tnk hd:1ie, 1 mnieli widocznie o obowiązkach gosc.i11 tflokulu. konani„ tlż tego typu „dżentcl.mooów·• 
ją.k w dniu po~wzedJJim, to nieza\vodnie ności i wzgkdach dla pokonanego prze- * można.i~ w ~afo1j. ł:..od7;i ipo}iiczyć !11a IJ)a*-
talrn ~ra byłaby niezawodnie skute;::z- ciwHika, .zby_t czGsto zaczęli mierzyć w Tyle o samym zajściu, które bedzie cach ... J1edne1 rę:h . 
11ą. Zaponmiata ona. jednak, że w ::por- je~o kości. I to d1"':I11ilo mi3.ry '1iepo- '"' naj'bliiższym czask teJnm:tem roŻpra- Oczekujemy od zarządu klubu „Ha-
cic nic wszystkie ~jrodki, upra~aiJ11y woclzcnia zawodów. wy sadowej. koah" publ~cznego Potępienia wybr.v„ 
cd osią1.;aj:-~. a nie mog<\C wyJ~rnó, sta- A szkoda \vielka, gdyż L. T. s. rJ„ Zajściu tema nie po.ś :v1.ni.ę0ili:byśmy na- lrn Lipszy~a. . . 

1 
. , : , . 

rab si~ co.~ uzyskać 11a innej drodze, mogln .spokojnie mecz w.ygrat i zaskar raz.ie wle,cej rn!ejsca, gdyby nie amga;n- . Do czasu of:rzyman1a pełnej sa~ysfft
mccz przcinala zacierając w doclatku, bić sobie wzg-łędy publi_c::zności, które ckie zachowanie się klLku cz1t1011ków za- ik~Ji „Expre·s~" ~ych m~cji ? k;lu 
pozostawione po sobk ,„. dni!! poprze- mu są tak potrzebne. Nte 'dopuściry Jed rządu łia'koahu. bie „tt.alktoa1h zamiesrezać n11e 'będ'zte. ' 
d11i111 .iaknaj!<>pszc wra;i;cnic. nak do tego ile wychowaue Jcdllustki. OdX .bowiem napadnięty zwróci~ s_i.ę . • ~**i . • . .. 

Pcsr.ty zaś . uokmrnla, sympatyzu- Błąd tell trzeba naprawić. o reszcie 1j. po ZaJS·c1u do. z<trządu_ ttak~kl!m, p. Kru- Natycbm1ast po napadzie · sprawoz-
jąca 7, 11iq. a antypai~i zu.i•1ca s':dzicgo, o przcbic~u gry nic warto pisać, nuej- gera, w~kazu3ąc na mew~ascrwe za~ho-, dawcy sportow} wszyttkich łódzkich 
cz'.)Ść 1rnhlic1,11o~;ci, którQ.. roz~ry\\ any my więc nadzi_cj~, że 11 a pi:?,.yszły raz wywaimc . swych czło111kow, P: .t\rug~r pł~m Ja~ i zamiejscowych sportowy~b, 
na boisku mecz v,- 11ilk<; noż11<1 . zamie-1 lwdzic lepiej, ~dy l.)raca. trenera, p. odczwat się: :,Ta~1!!emu k~ubow1 u~k Ha- u~„ .vaUh.iednogłośnłe przeprowa~ć .o.
nila \'" jakiś nic_samowitv koncert. To Lincmaicra wyda S\voic owoce. z. koah !la prasie m.e zaJezy, .a Lipszyc ~olny bo1kot Hakoahu, Ograniczając sie 

- -· wiedział. co zrobił". .. Jedynie do l>()dawania suchych wytili:ów 
Mniejwięcej w ti> ... ~owa odezwał siię o zawodach sportowycJt tego klubu.. ·" 

Zawody o mistrzostwo Ligi okregowo1. 
--:o:- ...... Walki' o mistriostwo Ligi II. 

' --:o:---

Siła wykazuie znaczną poprawę formy. IPogoń--Sa~son .8:0 (4:,0); 
• : 1 . • ' 

W dl'agim d;'m śwht 0 god7.. 11-ej Wyróżnili się obydwaj obro.ńcy Siły O nLerównomiiernem i 11ie·SID>rawi1edh--iswego ismienda. Oba ld:uby piracow.ąły 
prz'.:d poludn.icm QOibyly siPc na hoisku oraz prawy back ŁKS-u. wcrn s:klasyfilklOwaniu prz.eciwnH<ów w I w tym cza'S·iie bardzo ·llniteinsywl11'te . nad 
LKS. zawody o. m_istrzostwo Jigi okręgo- ŁKS ł , . · f tł posz;cz,ególnych obozra1ch, · względn,i,e ló- sobą, .Iećz, jafk; to wdid!zimy z nierównym 

I ... · ~~ra .piom~:c J swe i or my, co u G' z'„.1··cl1 I·i·ga,,...h p1".l'kar~fl( · 1·c11, z.as:tana\'iiali- sikutlk1'.ern. ·· '· 1' w.:<·J· mi 0 dzv, ·t, {$. a Siłą. · · ł b' · L\. ·v ;:)Ir " " maczyc mozna znacznym os a iemem śmy si~ ll1a tern miejscu bardzo obSZietrnie Nire zinaczy to .....ri .... <>1k, aby Sannsion 
~~Ha, która w dotychczal".o-wyc:h .roz- drużynv., ł""""'"" · Dziś więc n1ie powrócimy już do tej spra był drużyną n1esikonsolidowa11ą, lub sla-

gryw'k ~eh nie w.hi:ała feszc.ze głiosu, prze I Za \vody prowadził b. dobrze p, Mar- wy, g-dyż czyin.i to za nas wymową cyfr bą _ pr,z.e1ciiwni1e; Samson zmajd:uje -sfo 
grywają-::: ws·zystk1c do tc1 pory mecze ' czew~Jki. w~"nik osfatniego SP'Qlttka:nia pom1ęd•zy najzupethl:ej na tym poziomie spori!lo-
0 ~i~lrzos~wo, nareszcie pot:a!iła /~0-1 Zwvcięztwem powy~~szem zapewnił rówkśrnikami, lecz tak dafoa:rn od sieb'.·e wyttn, ja.J:~j,ego odeń nał·eży wymagać. 
byc st~ na J-R~? tal~ą g. r~, s~awrn. i_ąc oziel-, sobie ŁKS. pi;erwsze ndejsce w tabeli stojącymi prod wz.ględem wie<lzv ri umi;e- Jego drużyna gra iflwairdo, jes.~ wYtrwa1ą 
r:y ~?or osł~. bmnc'. dmzymc ŁKS-u. roz1g,rywek wyprzedzając LTSG., o je- jQtności pHkarskier.i, drużynami. fizyczni,e .j; nadzwyczaj kama . .:__ A jajko 

Sił~ poś1ad.:i n1ezły ma 1. er1ał footba- i de11 punkt. Zarówno bowiem Samson, jak i Po- dowód tkarności Samsona,~md:ech ·posłuży 
Iowy, iednakte drużyna. jest źle uslav.,iio : goń w r. b. obchodz·ić będą -pięc1olecie· fakt, że mimo ta1k, dotldi,wej PQII',azkir, .lf>O-
na, a poszczeg·ólnym iecl119stkom brak · ~~ma~~ iULl\.:ll!R! , niesiQnej z rówieśnicza drużyµa, graicza 
icis,t racjonalnego h'cningu. Samsona nie podnieśH attti raiz gfosu. lt!b 

Siłę cechuje gra na „hurra" co w ohe Ił!. T ~ i! łł Ił d h Hr d " „ • · 1 · jl;t 1 'eJk t 1" !l)Od adresem sę 
cnym cz;asie nte moi~ mieć zastosowa- •U; .~ u. - nl~iRHh~ I wHh~OmQSCi zagranu:zne. ~aif~~~0J~b pr!'!~1,,:~:a .. P~on~na ckµ: 
n~a. i musi s1i ę skol'tczyć fiaskiem. 

5 
I (

3
•0) I . żyna Sam1sona wa:Iczyfa z . UZ1t100ia gOO'-

, Jeśli ' drużyna ta pragnie odegrać ja- : • • · . --.- . nem pośw.i ·ęrce111tlem się it p.otrafiiła często 
kp taką rąJ.ę v•l .rozgrywtkacb, to w pierN Łódź, 7 czerwca. i Nowy Jork, 7 czerwca op sportowemu znieść ponti.esi<mą P<>--
szym rzędzie, jak to iuż wspomnieliśmy I r 1 1.:.ekcJr·d s'w1·atowy ,,, skoku o .ty.cz- raż!J\e. 

1 t'7 'f;l"lt' ' jako przedmecz, prz_ed ' ' · · l · zestawienie zespołu musi· ulec, pewhyr.111 \ ,„c, < .1., ~c pobił Car uzyskt!,!'1C wspaniały ''T- Natomiast Pog·oń przy girze zupe •me 
zmianom, następnie zaś gracze muszą I ;;;a wodami, r :11 yści - Hakoąh spotk:rnic nik 42G centymetrów. otwartej. dzięki świetnei or1}en.tacji swe-
się podać P'ilnemu i racjonalnemu tre-, to, p-zynioslo zasfużone zw yd~<;:~·) r~ rro na•JYadiu pod bramlką przeciwnika oraz 
ninfowL , ;':·: . , . , , I zen\ cm , 1 o,varzystwa'', kt<;rcgo, Nowy Jork, 7 czerv.;ca ods:lmnatej dyspozyc]i sittrza:lowei, potra~ 

. P.rze!:)le;fl)'„~:m1edz1~łkowyc~ ~,;iwodow I z wtaszcza młodzi gracze pokazali grę ttakoah (Wiedei'l) _ All Stars 7: 1 fLła w równych odstę1pach. strze.tić aź 
miało c~ekawy; Pr~waga . znuenna. Ata- • . . . . , . (5:1). Wiedeńczycy mieli przez cały 8 bramek, wywalczając sofoe drogocen-
ki ŁKS. 1_lr6ittlejs;z.ę , . ' .:id1;ą. komo1. rrnCJę, chw1lam1 f;!Jr;ktowną czas gry szaloną przewagę i zwyciężyli ne mistrzowski1e 2 punkty ii śwle1ine zwy-

Po prze~·zfo, p;ótgodzinnej g.r.ze ' gl'.a i wprost iFFOrkową. zaslużenie. cięstwo. 
nie przynos.i'"żadnego :Wyniku, dopiier'O w Nie wid'.::;ato się w tych iawodach Przebi.eg gry bardzo interesujący, 
37 rni1mci.e · i;d~ie ~ię Ja.ndysowi z Siły , walk' silą, kopania na wiwat, lecz poda lnsbruk, 7 czerwca. tempo wprost mordercze, bez \Vtaźnej 

\\'.'Ykorzys.tal'! ząnueszame pod bramką l . . ,: . · d . cl , . Team Wieduia -- Team J nsbru~m 15 :2 czyj:ejlk1o'lwkk prnewag.i1, trzy!na l w.~'O-
LKS. i. ]fd~yć cló '.'pquzy jedyną bramkę · warnc PI!1\ 1 od nogi 0 nogi, PJ la neni (7:2). Wiedeli. przystał do Jnsbruku swój braźn.ię dość liczini.e przybyiłe.i publ.cz-
dla siwych 'ha_rw:. · ~topowamu, poczcm następował :iie drugi garnitur, który jak widać z wy- ności w ustaw1icznem nap.ięc iu. 

z. ŁKS. rewanroje ., się kilkoma ładne- mniej efektowny strzał. niku urządził rzeź nię_winiątck. 
mi · a~k~~~ec~.at~ unpeł~on~ · gr~ TotQłmimo,ieprzeciwnikb~rów !"!'~~,~~~~·~~~!'~!*!~~~~~~*~!~~~~~~~~~~~~·~•!L!•!~!. ~ 
czami. z . 3-eJ druzyn.y wykazu1e ruedys- norzędny, L . T. s. G. wygrało +eu mecz 
pozyqę, ·-s·trzał1ową. , 1 ·t . . b . r1 K c • • '' Po zrhianfo ' sfrmi Siła atak.uje ener ... ekko, b r~z wys1,ku i ez kr~yku. I g .. y ryzys w racov11· 
giczniej, le<f'z 'v/·9 t11ih11c.ie z winy bram- praca w tej drużynie i nad nią, pozosta- ' ' ' @ 

kana zysk,#jP. Mu.kuła wyrównanię dia J1 nie dłuższy czas w. fachowych re; kach, · 
swych banv. , - „ p. Lincmaiera i będzie nadal równie in- 5 graczv chwilowo nie ·gra. . 

,\V dalszym ciągu gra toczy s;ię ze ' t('llSywną, jak umiejętną, to Ł. T. S. O. Drnżyna ,,Cracovii" i' est obecnie bar l dłuższy czas jest ni~zd_olny. d. o gry ... Ch.wi Ziruenną prz,ewagą, przyczem ataki obu , . b , 
1 1 . . -· .. __ 1 <; 

1 · K b · k -drużyn wvkazują ogromną niezaradność n.oze yc S,)0 rnme o SWOJą prz:y s:uosc. dzio osłabioną. Znakomity lewo skrzyd- ·owo nie ~oze grać row~·1e~ U' 1~1s 1 kz 
pod bramką. j Natomiast, Kadimah, mimo niezłej łowy Leon Sperl-in,g jest jes.z,cze niewy-lpowodu. s1~p.ego nad~ęzeru~ nogL Ja 

Zwłaszcza atak Siły zaprzepaścił ca- I techniki, gra gwałtownie, starając się leczony z odniesionych kontuzji. Gintel ! wię~„ w~dz1my, przezyw<l: drozynb~ „?rah 
łv szereg d6óodnych pozycji piodbramko , sitą przeć na1~rzód, traci wskutek tego - czołowy gracz białoczerwonych (ob- c?vu silny kryzys. Graiący w T ar v. a;c 
Wych. · "' · I łączność pomiędzy poszczególnemi li- rońca i napastnik) również nie".Vylecz.?-1biał~cz~rwonych, były gracz . urys ~ow 

Na kilka minut przed koń.cem zawo ujami, które nie wspótpracują, ani ze i ny, a nadto stale jest w Ta.rnow1e, gdzie ł~dZJ~amn Aleks,~n.de; .Kahan i.est. ~bec
dów, udaje się poraz drugi Miku1le wpa sobą, 'ani też wewnątrz si,tbie. Taka pra · prao_uj1e w zakładach chem1·c~nych. Zn.a- me J~di;ym z na15tlme1szyc~ polskikh k~ 
k~wać piłkę w siatkę pirzec-iwnika i tym ca zaś jest ciężka, a co najgorsze bez- konuty ~.trz~lec Nawrot opusc1ł barw~ moc~u!<·ow ~ przyt~m ulubiencem ' ta 
·samym· przechylić szalę'· zwydęstwa na skuteczna - bo niema w nie i myśli prze „Cr~cov~1" t powędrował do. sfołec;-ne1 wskte3 puhl1cznosc1. 
stronę ŁKS-it wodniej. LegJL. lliH złamał poraa: dmg1. · nogę 1 na I -----
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Dziś i dni następnych I 

Sprawa pr z eh 
zamkn·ęt 

o uwiedzenie Dr ety HECKBR. Oskarżycielem jest prokur at or JORDAłt 
Dra mat współczesny w 10-ciu aktach. 

Kto chce ujrzeć sceny sądu ,,pr~y drzwiach zamkniętych", oddane z na1wyższą precyz1q prawdy, kto chce zobeczyć na1typowszego nieubłaganego 
oskartyciela w najgłębszej mimicznej grze towarzyszące1 krasomóstwu trybuny oskarżycielsk i ej, kto pragn ie oglądać twarzyczkę skrzywdzonego anioła 
godną pędzla Rafaela, - ten winien udać się do kina „SPLENDID" na pokaz obrazu ,,Sprawa przy drzwiach zamkniętych", 

w którym .;;1~1:.':ra;k;:-:.':: HA N s MI ER END o RF'. 
a bohaterką główną jest europejska LILIANA GISH równa jej grą w stu odcieniach bólu 
i radości, zalotności i gniewu, miłości i wz~ardy i przewyższająca ją urodą sławna Mery ·Jonson. 

SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 

Początek o godz. 4.30 po poł. 

Nowy rozkład jazdy 
pociągów przyjeźdżaJących i odjeżdżających z dwor ... 

ców łódzkich. 
Z dniem 15 maja obowiązuje następu- 8.00 „ Pozn.anm·a 

Jący rozkla<l Ja:zdy póojągów p.rzyJeż- ~.10 „ Koluszek 
dujących l ocijeżdżającyc:h z dworców 9.03 „ Kutna 
łódzkJich: 12,57 „ Poznautiia 

DWORZI!.C FABRYCZNY, 12,04 „ Berlina, Paryża (luks) 
Odjazd. 13.15 „ Waorszawy z Łodzi 

1,40 do Warszawy 13.47 „ „ 
7,50 ,• Wanzawy pośp. 14,10 „ Kutna 
9.05 " Koluszek 15.25 „ Lwowa przez Skarżysko 
9,30 „ Tarnobrzega przez Gaił·k. 16.40 ,, ·Sieradza (w świ·ęta) 

10.35 ,• Koluszek 18,35 „ Ostrowa 
11.50 „ „ (Warszawy)' 19.13 „ Warszawy (luks. w p')nledz., 
14.25 „ WanJtJawy środy i p.:ątki) 
15,20 „ " 19,38 „ Łowicz.a 
16.25 „ Częstochowy 20,15 „ Kutna (Gdańska) 
18.05 " Kołusrek 20.35 „ Krakowa przez R.'Jkidnv 
18,55 ,• Wa.nzawy (przJrsl>J 21.58 „ Poznain!fa. 
19.10 •• Skariyska. (Kamięnne.i) 23.14 „ Be.rliiina, Paryża foosn~ 
20,10 " Wa·rsza.WY 23.58 11 Kutna. 
z3,45 ., Koluszek Przyjazd. 

Przyjazd. 1.46 z Warszawy 
l.55 z Koluszek 2.59 „ Ostrowa 
4,40 „ Wa:rsza-wy 6.33 „ Paryża, Berlina (posp.) 
7,21 •• Koluszek 6.38 „ Krakowa 
8,15 „ " 6.59 „ Pozna•niia 
9.35 11 Częstochowy 7.43 „ Łowicza 

10,40 „ WasrflZawy 8.43 „ Kutna 
12,35 „ Koluszek 8 53 o t . „ s rowa 
13.25 "Ska.Tżyska (KamfentneJY 10.39 „ Warszawy 
14,40 „ WaTSZawy 1'; 40 L 0. „ wowa 
16,33 „ WMsza.WY 11.56 „ Warszawy (luks. pon. środ. piąt) 
19,55 ,, Tamo~a! 1" 44 
20,25 „ Koluszek 1"'3 .. 32 " p " . · ., oz.rum'iia 
22,15 „ Koluszek .( 13.45 „ Kutna 
22.45 „ Wa:rszawy I>OSP) 18.05 „ Koluszek 
23.20 •• Koluszek 18.40 „ Poznania 

DWORZEC KALISKI. 19.05 „ Paryża, Berliij1a (luks) 
„ OdJadzdOs. 20.13 „ Kutna 
~.01 o trowa 21.43 „ Warszawy 
36· .14 " WWairszawy - 22.05 ,, Kutna 

.41 „ airsmwy (poopJ 22.10 „ Si1eradza (w soo. i św.) 
7,14 " „ 23.06 „ Warszawy (posp.) 

~. . • • • i. • . • • ~ ' ••• ,, •• ~·:._ .~ •• ' ;:;~; ~. ~ 

Najlepszy spinacz do akt jest 

IR I 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów • g:ibinet denty. 
- styczny orzy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tr~mw. pabjanickich) 
przy1muje chorych w chorobach w~zyst-

wyrób. krajowy, pa!entowany pod W. K. 424. Du ~~~if.e~;~~~~f~n~~ ;~P~~ ~~~liz~o (~~! 
nabycia w wszystkich składach p~p1ernlczych po ~zu. kału, krwi, plwocin etc) operacje 

cenie zł. 25.- lub po cenach hurtownych od opatrunki. 
Porada 3 złotę. Wizyty na mieście. 

Zakład6w Przemyalowych Zaoiegi 1 optracje od umowy. Kąpiele 

E St . p , świetlne. Naśw!etlania lampą kwarco· • Oer1ng, 0Zftan, i16rndnia g wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony 
• ztote. platynowe 1 mosty. 

11i1!rrlJfi1Jiji1!i1JO~!nJjg!Jnlli1J!illln!l)J!n1Sjfg 'Jl niedziele i święta do godz 2 oo ooł 

~ 

Zawiadomienie. 
Cegłelnlana 43 

Ninielszem zawiadamiam wszystkich mych 
Klijentów, że z dniem 1-go czerwca otworzyłem 

Tel. 41·32. 
Choroby skórne. we 
mycm moczoolc1owe 
Leczenie sztucz· 
.vm słońcem wy-Wiał~i Zakład Fotograficzny 

żvnowem. 

p. n.: Prz;yjrnuie od 

„SWIATłaDCIBn" 
g. 8 do 10 rano 
i od 5-8 w. 

w domu przy ul. Paflsklej N2 84. 

Zakład mói wyposażyłem w najnowsze 
aparaty i zaangażowałem wybitnych fachowców, 
wobec czego mam nadzieję, że nadał cieszyć się 
będę względami szerokich sfer mych Kliientów. 

Południowa N2 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skornych i wene· 

rycznych leczenie 

Z poważaniem światłem, (Lampa 
kwarcowa 

L. LAK& , Przyjmuje 

'od 9 do U rano 
i od5-8 w. 

Z dniem 15 czerwca b. r. zostaje otwarty 

Pensjonat dla dzieci 
w Bolesławowie 

(l kim. od stacji Andrzejów) 

pod kierunkiem D·ra Wandy Kaufman
Hirszbergowej i Felicji .nędrzyny 

Miejscowość sucha, lesista. - Stała op eka 
lekarska na miejscu. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie między 
godz. 3-5 po poł Felicja Kędrzyna, ul. 

. p k . L!lill- neotysra 

p~I~ Blt y f. Borowiu 
do dziecka lub pr•jmuje w leca 
PANNY do towa· nicy przy ul. Piotr 
rzystwa do stąrszej kowskiej 294. 
osoby. Mogę wyje- codziennie od god; 
chać. Oferty sub 2-7 wierz 

.OP1EKA" Kurs 1t1et ręczne· 
w adm. Republik! Il\ go wyuczam z1 

•
AA!lt.AIAta 10 zł. OrbZ najr.ow· 
~'ł:.,V s7.e hafty moszyno· 

W n 
, we bl~łe kolorowi 

Y[ Dmam[lYDI 'filet Toledo apli 
ł1 •1 · 5 kacje wenecką ro 

1z oierwszorzędnemi b?tę. Wyucza~ ró~ 
rel<omendacjaiul do nieZ malowam_a i 1 
dziecka (ewentual- werowanl11 Piotr-

' d · · d · ") kowska 18 I pod 

I 
Sienkiewicza 37. m. 41 n.e woiga zieci wórko I o. I wei-

111 piętro, lewa oficyna. pos.znko'e posady ,~;;ie. - . 2·: 

--- oddam 8 10 mie· 
•~""--..H98HOOH90eeeH~~· W•.adomośc': Wól- sic:rn~ą ez ew. 

Do Wyn!ł)O[ • !J czanska 62 m. 7 zynkę chrzci oną na 
U ~ ·u tef. 4·2 4· własność. Ofeiy de; 

l ~~K~Jf Il I e&•W pRe~~!~**~~~~\!~ 
D d pracownik fry. 

wszystkie listy wrzuca~ l ~r. moe i· ~· ~ 1 er1;ki potrzebny. 

ne do kosza. I frontowe ry u ' ~~~~l11;~t~:;b~rn 
·------------ skromnie umcblowa • ~ chto [)ak do prak· 

~~ f3~drze1a 1ó 43 Zawadzka N2 1. tyk . F?. Il 

~o . WYDHJ.~[l·a ~~~:~~::·k!~-;~ lJb:g~~~nt;~t~~io 
,vłosów. wenerycz na raty. „Kredyt" 
ne moczoołciowe Nawrot 15. l p. X 

K. K. B. B. 

kó
• (leczenie ~wlatłero i·an o na wypłatę 

PD I Lampa Kwarcowa obuwie P1otr-
oro1meniair• kowsl<a 'dl, w po-
IH>nt!{ena. dwór z u, 3-e wejście 

frontowy z ba( r'rzyim" od 9-2 i 5-8 są"d'óspmdan.T 
k Pl t Ula pan od 4 - n pieski małe pin-

onem. O r- Oddzielna pocze· czcrki. Wi adomość: 
kowska 87, m. 8 kalnia. N~rutowicza 13 m . .J 

Prenumerata w Łodzi .zr. 4.00 m'ie.sfecznie.-Zamie!scowa ~zł. 
mleslęczme.-Zagramca 7 zfotych m1esieczme.- Ogłoszenia: i ZWYCZAJNe: 3 itr z:a wiersz milimetrowy (na stronieto szoalt). W TEKSCie: 

40 groszy za wierz milimetrow}' lna stronie 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślubin. po 

tekście IO zl Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń adm!nistr nie odpowiada Drobne IO gr Poszuk pracy 5 gr Nairnn 50 1:r. 

Odnoszenie do domów to groszy 
Redakcja I Admlnlstraeja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-7 
Telefony Rdakcjl 27°Z4. 36-43, 36-44 po poł Rękopisów niezamówlo-

- - _Telefon ad~lnłstracłl 22-14 - - - - nych nie zwraca sle. - - -
Ug!oszenla kolorowr (ml nimalna wielkość ćwierć strony) 100 Drocent dro:tet 

Za wydaWTJlctwo „Republika" sp.-zoiti=:--oop~w~Wladystaw Polak~-- --W-drukarni „Reoubliki" Łódź. -Piotrkowska 49 il5. Redaktor- o<lDo w:-Józd Bunnan 
-- - --t 

• , 




